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DZIESIĘCIOLECIE NIEPODLEGŁEJ POLSKI 
DZIESIĘCIOLECIE SZKOŁY POLSKIEJ 
POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA

Pod temi hasłami przeszedł nam cały rok szkolny
1 9 2 8 / 2 9 .

Poruszało  nam i silnie każde z nich, gdyż:
nie zatarły  się jeszcze bezpośrednie w rażenia z szkoły prusk iej, 
w społeczeństwie u trzym uje  się ciągle podniecenie patrjotyczne.

i gotowość do czynu, jak w r. 1918 i 1919 i I92°> 
m łodzież dobrze czuje i rozum ie, iż jest spadkobierczynią ducha 

tych pokoleń, k tóre  z Poznania  i G niezna budow ały Polskę 
P iastow ską przed w iekam i, 

nieustanna, gorączkow a praca około Pow szechnej W ystaw y 
K rajow ej w Poznaniu nadaw ała całemu rokowi cechę nie­
zwykłości i trzym ała  m ieszkańców Poznania  w naprężonem 
oczekiw aniu dnia 16 m aja 1929 r. jako dnia o tw arcia W y­
stawy.

N ic więc dziwnego, że w takiem  napięciu duchowem przeżyliśm y 
w tym  roku wiele chwil podniosłych i niezwykłych, szczytem zaś 
był obchód szkolny dnia 10. listopada 1928 r. i „w ieczorek" dnia 
13. listopada 1928 r. Dnie te  przez sw oją wyżynę uczuć idą 
śm iało w zawody z najgórn ie j szemi dniam i przeżytego w Za­
kładzie dziesięciolecia polskiego, a więc z dniam i:

3. M A JA  1919 (otw arcie szkoły polskiej),
29. L IS T O P A D A  1921 (z jazd  w szystkich Polaków -m aturzy- 

stów  Zakładu),
29. L IS T O P A D A  1923 (350-lecie Z akładu),
24. M A JA  1928 (poświęcenie sztandaru  szkolnego).

W i e r z y m y ,  ż e d a l s z e  p o k o l e n i a  b ę d ą  o b c h o ­
d z i ł y  w i e l e  w i e k o w y c h  j u b i l e u s z ó w  p a ń s t w a  
i s z k o ł y .
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W i e r z y m y  z a r a z e m ,  ż e w r a d o s n y c h  s w y c h  u n i e ­
s i e n i a c h  s i ę g n ą  t e ż  m y ś l ą  i s ł o w e m  d o  n a s z e ­
g o  d z i e s i ę c i o l e c i a  i d o  n a s z e j  W y s t a w y ,  j a k o  
z a d a t k u  p r z y s z ł e j  m o c a r s t w o w e j  w s p a n i a ­
ł o ś c i  P o l s k i .

Ż y c z y m y  i m,  a b y  i c h  d u m a  n a r o d o w a  i i c h  z a p a ł  
p a t r j  o - t y c z n y  d o r ó w n y w a ł  t y m  u c z u c i o m ,  k t ó -  
r e  r o z p i e r a ł y  p i e r ś  m ł o d z i e ń c a  p o l s k i e g o  n a  
ł a w a c h  P a ń s t w o w e g o  P o l s k i e g o  G i m n a z j u m  
ś w.  M a r  j i M a g d a l e n y  w P o z n a n i u  w r. 1928/9.

*  *  *

W  bieżącym  roku w szystkie g im nazja  w O kręgu  Szkolnym  Po- • 
znańskim  ogłoszą drukiem  „Spraw ozdanie", aby dać tam  przegląd 
swego rozw oju przez la t 10. N asza szkoła jednak drukow ała „S p ra­
w ozdanie" za każdy rok i tam  już zapisała, co należało, za poprzed­
nich lat dziewięć. S tąd  więc nasze tegoroczne „Spraw ozdanie" zaj ­
m uje się tylko rokiem  1928/9.

Pod  w rażeniem  „.dziesięciolecia" podajem y jedynie zestaw ienie 
ilości uczniów  w każdem  z tych lat.

Rzeczą teraźn iejszego  czytelnika i przyszłego h istoryka będzie 
zrozum ieć w ielkie różnice liczb z roku na rok. W latach 1919/20 
i 1920/21 w zrósł Zakład liczebnie olbrzym io, gdyż w radosnem  pod­
nieceniu z powodu odzyskanej niepodległości i w przesadnych na­
dziejach przyszłego dobrobytu m aterja lnego  i duchowego w własnem 
państw ie publiczność polska oddaw ała swe dzieci m asam i do gim ­
nazjum , aby mogły godnie służyć O jczyźnie i p iastow ać wyższe sta­
now iska urzędnicze; szkoła zaś nie zam ykała się przed nikim , aż 
poza granice możliwości. —  W  r. 1921/2 pewna część naszej szkoły 
stała się zakładem  sam odzielnym  (jako  G im nazjum  św. Jana  K an- 
tego), przez co liczba uczniów  i liczba klas ustaliła, się u nas na 
kilka lat w rozm iarach zbliżających się do w skazań pedagogicznych. 
W  dwu ostatnich latach zaznaczył się spadek liczby uczniów. Różne 
się na to  sk ładają  powody. Je s t w tem  bowiem niew ątpliw ie przede- 
w szystkiem  reakcja  rodziców  na pauperyzację in teligencji u rzęd­
niczej. Je s t może także chęć dostarczenia O jczyźnie pracow ników  
„realnie tw órczych" w handlu i przem yśle. Je s t niezaprzeczenie także 
dążność kierow nictw a szkoły do ograniczenia ilości oddziałów, aby 
uzyskać lokal na pracownie naukowe. M oże w reszcie także zbliży­
liśm y się o krok ku ocenianiu postępów  uczniów w edług norm  przed­
wojennych. Coś całkiem pewnego będzie można powiedzieć dopiero
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po kilku dalszych latach, gdy się będzie rozporządzało dalszemi licz­
bami i gdy się będzie mogło obserw ow ać dalszą ewolucję życia spo­
łecznego w Polsce.

P rzed  liczbam i za dziesięciolecie polskie zn a jd u ją  się dla po­
rów nania  liczby za dwa lata pruskie, a m ianowicie za osta tn i rok 
przed w ojną (1913/4) i za osta tn i rok w ojenny (1918/9). Różnice 
między sum ą uczniów za te  dwa lata nie m ówią jednak, że podczas 
w ojny w zrosła tak znacznie liczba uczniów (z 651 na 789). Pow odu 
trzeba  szukać gdzieindziej. W roku bowiem 1918/9 doszła do szczytu 
m etoda „w ojennych" egzam inów i „w ojennych" kilkudniow ych ucz­
niów, urlopowanych z w ojska do szkoły. Takich przew inęło się przez 
szkołę naszą w r. 1918/9 co najm niej 100.
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Razem

1 9 1 3 /1 4 _ 94 88 86 84 75 80 59 46 39 — 651

1 9 1 8 /1 9 108 95 93 98 90 101 82 54 20 48 789

1 9 1 9 /2 0 33 176 150 112 110 85 91 60 44 — 25 865

1920/21 31 185 151 139 104 87 89 56 50 — 29 921

1 9 2 1 /2 2 — 79 86 64 78 59 80 54 44 — 28 57 2

1 9 2 2 /2 3 — 91 66 90 75 69 54 75 55 — — 57 5

1 9 2 3 /2 4 — 152 69 68 94 61 57 50 65 — — 616

1 9 2 4 /2 5 — 104 108 62 58 77 59 50 51 — — 569

1 9 2 5 /2 6 — 81 111 71 60 47 75 59 50 — — 5 5 4

1 9 2 6 '2 7 — 79 95 86 72 47 45 73 51 — — 548

1 9 2 7 /2 8 — 65 85 90 68 55 45 40 66 — — 51 4

1 9 2 8 /2 9 — 54 63 78 81 45 53 35 36 — — 445
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I. HISTORJA ZAKŁADU
W  r. 1573 założyli Jezuici w Poznaniu swoje „Collegium". Była 

to druga już szkoła średnia w Poznaniu, gdyż od r. 1520 istniała 
przy katedrze t. zw. Akademja Lubrańskiego, kolonja U niwersytetu 
Krakowskiego. Po zniesieniu zakonu Jezuitów K om isja Edukacji 
Narodowej przejęła m ajątek Collegium Jezuitów i Akademji L u­
blańskiego i utworzyła w r. 1780 t. zw. Szkołę W ojewódzką w bu­
dynku dawnego Collegium. (Dziś w budynku tym przy ul. Jezuickiej 
mieści się Państwowa Szkoła Sztuki Zdobniczej). W śród następnych 
zmian przynależności państwowej kra ju  zmieniła się też nazwa, 
plany i język wykładowy Szkoły, aż w r. 1813 przeszła Szkoła na 
dłuższy czas na etat rządu pruskiego. W  r. 1834 otrzymała nazwę 
„ad Sanctam Mariam M agdalenam", t. j. „w parafji Sw. M arji 
Magdaleny", dla odróżnienia od innego gimnazjum, świeżo zało­
żonego. W  r. 1858 przeniosła się do gmachu, który zajm uje dotąd. 
W r. 1919 przeszła na etat Państw a Polskiego. W  r. 1873 święciła 
swoje 300-lecie, a w r. 1923 swoje 350-lecie.



II. P O M IE S Z C Z E N IE  ZAKŁADU

1 N ieruchom ość nasza przytyka od strony północnej do ostatn iej 
realności przy ul. W ielkie G arbary (nr. 55), zresztą zaś ciągnie się 
bezpośrednio w zdłuż ul. M ostow ej, M. M agdaleny, Raczyńskich 
i placu B ernardyńskiego. Cały teren  ma 22 790 m 2 pow ierzchni i jest 
okolony m urem  ceglanym lub sztachetam i żelaznemi z '$ bram am i. 
Z tego je s t pod budynkam i 5140 m 2, a bez zabudowań 17650 m 2 
P rzestrzeń  niezabudow ana je s t w yzyskana na boisko gim nastyczne 
(7600 m 2), podw órze rekreakcyjne (3300 m 2), traw nik i przed budyn­
kiem (3600 m 2), ogród dyrek tora (1700 n r ) ,  podw órze d y rek t, o g ró ­
dek pedla, podw órko lokatorów. Stosow nie do praktycznej potrzeby 
części te są przedzielone bądź m uram i, bądź sztachetam i żelaznemi 
z 8 bram am i i fu rtkam i. Budynków  jest 6, a m ianow icie: 1) kościół 
pobernardyński —r 2) k lasztor pobernardyński, a w nim  3 m ieszka­
nia lokatorskie, b ib ljo teka uczniów, zbiory i sala wykładow a do nauki 
fizyki, zbiory przyrodnicze, sala rysunkow a, archiw um  szkolne i '3 
pokoiki dla harcerzy —  3) w łaściw y budynek szkolny z 18 salami 
klasowemi, kancelarją  dyrektora, poczekalnią dla nauczycieli, izbą 
sekretarza, izbą lekarza, aulą, dwoma pokojam i na b ibljo tekę nau­
czycielską, m ieszkaniem  służbowem dyrektora i pedla —  4) sala 
gim nastyczna —  5) wychodki dla uczniów  —  6). m ała szopa, p rzy­
należna do obu m ieszkań służbowych

Główny budynek szkolny ma wiele stron  ujem nych tak  pod 
względem  s tru k tu ry , niezgodnej z obecnemi w ym aganiam i hig jeny, 
jak  pod względem  rozm iarów  sal. Je s t w nim  jednak możliwość 
dopuszczenia dostatecznej ilości św iatła  słonecznego i pow ietrza 
tak, że m łodzież we w szystkich salach ma zapewnione w arunki 
zdrow ia. Podnosi te w arunki ustronne położenie budynku, wśród 
drzew  i ogrodów, przy wielkich boiskach. W ręcz przeciw nie trzeba 
mówić o pomocniczym budynku poklasztornym . Je s t on bowiem  tak 
zużyty, iż przebyw anie w nim  łączy się tylko ze szkodą dla zdrow ia. 
Sala gim nastyczna je s t za m ała i źle ogrzew ana.







K ościół szkolny, daw niej O . O. Bernardynów
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D r. S tanisław  W ęckowski,
w izytator naszego gim nazjum  

przez całe dziesięciolecie

Ignacy Stein, 
pierwszy polski dyrektor naszego 

gim nazjum





III. K R O N IK A  ZAKŁADU ZA R O K  1928/29

Rok szkolny 1928/9 zaczął się nabożeństwem  dnia 3. września. 
Podczas w akacyj przeprow adziło się napraw ę pieców i drobne roboty 
m alarskie w salach do nauki kosztem  3490-' zł z taksy adm in istra­
cy jnej. Z budżetu państw ow ego dostaliśmy! 3ó.0tfo zł i za to  odno­
wiliśm y połowę dachu na kościele, uzupełniliśm y pokrycie wież 
kościelnych, zaopatrzyliśm y okna kościoła w siatkę ochronną, przto 
prow adziliśm y adaptacje w sali. gim nastycznej i uzupełniliśm y 
instalację św iatła  elektrycznego.

O płata  szkolna .wynosiła .po 55 zły za p ó ł1 roku. U w olniło się 
od całej opłaty 10°/0 ogółu uczniów, od połowy zaś w I. półr. 105, 
w II . półr. 82. —  W  całym roku 1928/9 zapłacili uczniowie 38.197,50 
złotych. Ż tego odesłaliśm y do S karbu  P aństw a  6390 zł, do M inistj 
Ośw . 12161,2,5 zł, na zabawy przypadło. .1041,7.5. z ł ,. re sz ta  zaś 
18.064.50 zł pozostała na bieżące w ydatki adm inistracy jne i na 
pomoce naukowe!

A dm in istrac ja  budynkam i szkolnemi nastręczała w tym  roku 
wiele trudności głów nie dlatego, że zim a 1928/9 była bardzo sroga. 
Zużyliśm y więc węgla o 17.000 kg więcej, niż innych zim, a nadto 
instalacja  w odna i gazowa, tudzież kanały w ym agały pow tarzającej 
się napraw y. W szystko to  naraziło  szkołę na więcej niż 2000 zł 
w ydatków  nieprzew idzianych.

E gzam in w stępny do klasy p ierw szej odbył się w dniach 18, 19 
i 20 czerwca 1928. Egzam inow ano 97 kandydatów . E gzam in zdało 
pomyślnie 49 (62°/0).

Egzam in w stępny do klas wyższych składano dnia 22. czerwca. 
Zgłosiło się 3 kandydatów  i wszyscy weszli do gim nazjum .

N a początku roku szkolnego było uczniów 442. U m ieściło się 
ich w 16 klasach tak, że każda klasa m iała po 2 oddziały.

N auka napotkała na niebyw ałe trudności z powodu zabrania 
od nas 6 nauczycieli bądź na wyższe stanow iska bądź do innych 
szkół bez dostatecznej ilości następców. Grono nauczycielskie 
kom pletow ało się powoli aż do Bożego N arodzenia w ten sposób, 
że posada jednego nauczyciela języków  starożytnych pozostała nie-
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obsadzona i dlatego dyrektor uczył przez 21 godzin w tygodniu od 
1. listopada do końca roku szkolnego.

Nieobecność nauczycieli w szkole pow tarzała się nie częściej, 
niż lat poprzednich. N ajd łużej był poza szkołą, bo aż 6 tygodni, 
prof. D r. Fenikow ski z powodu zakaźnej choroby w domu.

Zdrowie uczniów  nie pozostaw iało nic do życzenia, pomimo 
silnych m rozów  i panującej w m ieście grypy. Jeżeli w jednej lub 
drugiej klasie byw ało uczniów m niej na nauce, niż się oczekiwało, 
to  trzeba szukać powodu raczej w opieszałości uczniów i w niedo­
statecznej trosce opieki domowej o pracow itość dzieci. Było jednak 
także kilka w ypadków pow ażniejszej choroby, po k tórej uczniowie 
w yjeżdżali na rekonw alescencję do sanatorjów , a naw et dwu ode­
brano ze szkoły. W ięcej o tern na dalszych stronicach, w spraw o­
zdaniu lekarza szkolnego.

t
D r a s k i A l fons ,

uczeń klasy drugiej,

zmarł dnia 26 . marca 1929 na zapalenie opon mózgowych

K arność w ew nątrz szkoły zadowalała. K ar pow ażniejszych 
niem al nie stosow ało się, ani też nie w ydalono nikogo za złe spra­
wow anie się lub za zupełne nieuctwo.
1.— 4. L IS T O P A D A  były fe rje  wypoczynkowe w łączności z dniem 

W szystkich  Św iętych i Dniem  Zadusznym.
4. L IS T O P A D A  nauczyciele szkół podległ. K u ra to rju m  Szkolnem u 

i m łodzież tych szkół żegnała ustępującego z urzędu Pana 
K u ra to ra  B ernarda Chrzanow skiego. U roczystość odbyła się 
w auli uniw ersyteckiej. W ystępow ał tam  nasz chór szkolny pod 
kierow nictw em  naucz. R osenberga ze śpiew am i: „O  cześć 
i pozdrow ienie" kan ta ta  J. Galla, „O  polski k ra ju  św ięty" 
F . N ow ow iejskiego, „Zaślubiny B ałtyku" F . N ow ow iejskiego. 

1 o. L IS T O P A D A  o b c h o d z i l i ś m y  1 o-l e c i e n i e p o d l e ­
g ł o ś c i  P o l s k i .  W  w ilję  dnia tego zebrali się w auli szkolnej 
uczniowie trzech klas niższych. P rzem aw iał do nich D yrektor 
Zakładu; potem  nastąpiły  śpiewy i deklam acje stosownie do­
brane. O bchód głów ny odbył się 10. listopada rano, dla uczniów 
starszych, w auli szkolnej, po nabożeństw ie uroczystem . P rz e ­
m aw iał prof. T arnaw sk i —  i uczeń kl. Y H I-e j, S t. K rokow ski.
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R esztę program u w ypełniły śpiewy, m uzyka i deklam acje. O de­
grano też pełne nastro ju  sceny patrjo tyczne p. t. „Jedenasty  
L istopada", k tóre na tę uroczystość napisał w ierszem  wym ie­
niony przed chwilą uczeń kl. V III-e j, S t. K rokow ski. (Poem a­
cik p rzy ję to  bardzo gorąco, gdyż zasługiw ał na to  swem 
silnem uczuciem i bardzo szczęśliwem przesunięciem  przed 
oczyma w idza w szystkich bojow ników  o wolność Polski, od 
konfederata barskiego aż do orlęcia lwowskiego. Na prośbę 
osób starszych z m iasta i za zewoleniem K u ra to rju m  odegrano 
w idow isko jeszcze raz w mieście, w sali domu K rólow ej J a ­
dw igi na dochód K onferencji św. W incentego a Paulo  przy 
kościele farnym ). N a obchód raczył przybyć P an  Naczelnik 
W ydziału I i .  w K u ra to rju m . Równocześnie z naszym  
obchodem złożyła deputacja m łodzieży szkolnej wieńce 
na grobach pow stańców  wielkopolskich z r. 1918, na cm entarzu 
w Górczynie. T akże nasza szkoła dała wieniec od siebie, przy- 
czem w im ieniu m łodzieży gim nazjalnej całego m iasta prze­
mówił nasz uczeń kl. V III-e j J. Górski.

13. L IS T O P A D A  dali uczniow ie nasi „ w i e c z o r e k "  dla zapro­
szonej publiczności, celem uczczenia 10-ej rocznicy niepodle­
głości Polski. P rzem aiw ał prof. B iliński. —  O degrano powyżej 

. wspom niane sceny p. t. „Jedenasty  L istopada". —  Deklam o­
wano solo: J . M ączki „P rzysięgę" i Relidzyńskiego „Polska 
pow stała..." Deklam owano chóralnie: J. M ączki „W stań Polsko 
m oja" i „K rw aw y spadek". Śpiewał chór szkolny: F . Nowo­
w iejskiego „H ym n R zeczypospolitej", „O polski k ra ju  św ięty" 
i „Zaślubiny B ałtyku". W ieczorek zaszczycił swą obecnością 
P an  K u ra to r i Panow ie W izytatorow ie.

29. L IS T O P A D A , jak  co roku, zam iast pierw szej lekcji było nabo­
żeństw o żałobne za wszystkich, k tó rzy  w latach niewoli przelali 
krew  za wybawienie O jczyzny.

3. G R U D N IA  mówił w auli szkolnej do starszych uczniów naucz. 
K rzyżanow ski z powodu dziesięciolecia niepodległości Czecho­
słowacji.

O D  16. D O  19. G R U D N IA  bvła w auli naszej w ystaw a p rzedm io­
tów, k tóre  szkoły w mieście Poznaniu  podały do wyborii na 
Pow szechną W ystaw ę K ra jo w ą z zakresu nauk hum anistycz­
nych. Z innych g rup  przedm iotów  nauki była w ystaw a w in ­
nych budynkach w mieście. Zakład nasz obesłał w szystkie 
działy.

F E R J E  Ś W IĄ T  B O Ż E G O  N A R O D Z E N IA  trw w aly  od 23. g rudnia  
do 2. stycznia-
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3 i .  S T Y C Z N I A  d o s ta li  u c z n io w ie  św ia d e c tw a  p ó łro c z n e , p o czen i 
n a s tą p i ły  4  d n ie  w o ln e  o d  n a u k i („ m a łe  w a k a c je " ) .

O D  11. D O  16. L U T E G O  n ie  b y ło  n a u k i z p o w o d u  w ie lk ic h  m ro z ó w .

19. M A R C A  n ie  b y ło  n a u k i z o k o lic z n o śc i im ie n in  P ie rw s z e g o  M a r ­
s z a łk a  P o ls k i.  P o  n a b o ż e ń s tw ie  m ó w ił d o  u c z n ió w  w  a u li  s z k o l­
n e j p ro f . K o n ie c z n y .

P E R J E  W I E L K A N O C N E  tr w a ły  od  28 . m a rc a  d o  3. k w ie tn ia .

M A T U R A  Z W Y C Z A J N A  N A S Z Y C H  U C Z N I Ó W  o d b y ła  s ię : 
a )  p is e m n a  20 ., 22 . i 23 . m a r c a .—  b )  u s tn a  o d  9. d o  12. 
k w ie tn ia .  W ię c e j o  te rn  w  d a lsz y m , o so b n y m  ro z d z ia le .

3. M A J A  św ię c iliśm y  ro c z n ic ę  n a ro d o w ą  u ro c z y s ty m  n a b o ż e ń s tw e m .
17. M A J A  ch ó r n a sz  p o d  k ie ro w n ic tw e m  n au cz . R o s e n b e rg a  w y ­

s tą p ił  w  z b io ro w y m  k o n c e rc ie  c h ó ró w  g im n a z ja ln y c h  z o k o ­
lic zn o śc i o tw a rc ia  P o w sz e c h n e j W y s ta w y  K r a jo w e j .  C h ó r n a sz  
ś p ie w a ł: G o rc z y c k ie g o  „ G a u d ę  M a te r  P o lo n ia " ,  B ie rn a c k ie g o  
„ P ie ś ń  W io s e n n ą " , K a z u ry  „ W  g a ik u  z ie lo n y m " .

S P O W I E D Ź  Z K O M U N  J Ą  Ś W . o d p ra w il i  u c z n io w ie  3 r a z y :  18., 
19. i 20 . w rz e ś n ia  w  łą cz n o śc i z re k o le k c ja m i —  17. i 18. 
s ty c z n ia  —  <f. i 10. k w ie tn ia .

P I E R W S Z Ą  K O M U N J Ę  Ś W . p rz y ję ło  6 u c z n ió w  n a jm ło d s z y c h  
d n ia  14. k w ie tn ia .

N A B O Ż E Ń S T W A  S Z K O L N E  o d b y w a ły  s ię  k ż a d e j n ie d z ie li  
i ś w ię ta  w  k o śc ie le  sz k o ln y m , W  m ie s ią c u  s ty c z n iu  i lu ty m  
b y w a ła  ty lk o  m sz a  z o p u sz c z e n ie m  k a z a n ia  z p o w o d u  z im n a  
w  k o śc ie le .

D O B R O W O L N E  S K Ł A D K I  U C Z N I Ó W  za  z g o d ą  i n a  z a c h ę tę  
w ła d z : a )  n a  fu n d u s z  o l im p i js k i  z ło ż o n o  6 5 ,5 6  z ł —  b )  n a  B u ł­
g a ró w  d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  t r z ę s ie n ia  z ie m i 1 4 9 ,28  zł —  c) „ T y ­
d z ie ń  d z ie c k a "  4 .2 ,40  zł — • d ) T o w a r z y s tw u  S z k o ły  L u d o w e j j e ­
d n o ra z o w o  25 z ł za  k a le n d a rz y k i n a  r .  1928  —  e) T o w a r z y s tw u  
S tr a ż y  m o g ił p o lsk ic h  b o h a te ró w  t r z y  ra z y  p o  10 z ło ty c h  —  
f )  N a  „ O c h ro n k ę  im . B . C h rz a n o w s k ie g o "  k u  u c z c z e n iu  z a s łu g  
p ie rw s z e g o  k u r a to r a  szk o ln e g o  p o z n a ń s k ie g o  i n a  p a m ią tk ę  
10 -lec ia  n ie p o d le g ło śc i P o ls k i 1200  z ł — • g ) T o w . C z y te lń  L u ­
d o w y ch  w  P o z n a n iu  ja k o  d a r  n a ro d o w y  3. m a ja  2 0 0 ,6 3  z ł —  
h ) n a  d ru k  te g o  S p ra w o z d a n ia  6 6 8  zł.

P O Z A  S Z K O Ł Ą  u c z e s tn ic z y li  u c z n io w ie  po d  p rz e w o d n ic tw e m  .na­
u czy c ie li w  ta k ic h  p u b lic z n y c h  o b c h o d a c h  i w id o w is k a c h : 
22 . w rz e ś n ia  o g lą d a ło  109 u c z n ió w  f i lm  „ C h a n g " . —  10. l i s to ­
p a d a  b y ło  59  u c z n ió w  n a  p r z e d s ta w ie n iu  K o rz e n io w s k ie g o  „ S ta ­
re g o  k a w a le ra " .  —  15. lis to p a d a  p o n a d  3 0 0  u c z n ió w  o g lą d a ło



film  „P an  T adeusz". —  24. listopada było 46 uczniów na przed­
staw ieniu  M olierowego „Chorego z u ro jen ia". —  14. grudnia 
było 168 uczniów  na przedstaw ieniu  „W esele na K urp iach". —  
22. kw ietnia ponad 300 uczniów oglądało film  propagandow y 
„Śląsk, źrenica P o lsk i" . —  O d 17. m aja  bywali uczniowie na 
przedstaw ieniach scenicznych, dawanych w T eatrze  Szkolnym, 
k tó ry  urządziły  w ładze szkolne w budynkach G im nazjum  im. 
D ra  M arcinkow skiego na czas W ystaw y.

S Z T A N D A R  S Z K O L N Y  piastow ała kl. V III , a m ianow icie: St, 
Jańczak  jako chorąży, Z. Bogajew ski i B. Szulc jako g ie rm ­
kowie.

31 M A JA  zakończono rok szkolny uroczystem  nabożeństw em  i roz­
daniem  św iadectw  rocznych. Zakończono tak  wcześnie dlatego, 
że budynki szkolne w Poz.naniu oddano na kw atery  dla wycie­
czek m łodzieży szkolnej i innych zespołów na Pow szechną W y­
staw ę K rajow ą. Dla pokrycia s tra ty  m iesiąca czerwca dla nauki 
skrócono fe rje  św iąt Bożego N arodzenia i W ielkanocy i nie dano 
feryj Zielnych Świątek.

W Y S T A W Ę  Z W IE D Z Ą  N A S I U C Z N IO W IE  w pierwszych 
dniach czerwca pod przew odnictw em  swych gospodarzy klas.



IV. PERSONEL SZKOLNY
NA K O Ń C U  R O K U  S Z K O L N E G O  1928/29

A) DYREKTOR:
1. OSTROW SKI DEZYDERY uczył lać. Ilia , b, Vlb, gr. 

V ila, razem 21 godzin tygodniowo.
B) NAUCZYCIELE ETATOWI

2. ABGAROWICZ KAZIMIERZ, zawiadowca czasopism, go­
spodarz kl. IIb; uczył łać. Ilb, Va, Via, gr. lVa, razem 23 
godzin tygodniowo.

3. BOCHEŃSKI JAN, zawiadowca zbioru przyborów do na­
uki rysunlfti; uczył rysunku la, b, Ha, b, I lia , b, IVa, b, 
Va, b, pisma la, b, razem 24 godzin tygodniowo.

4. DR. DREŹEPOLSKI ROMAN przez cały rok kierował sa­
modzielnie Gimnazjum im. Bergera w Poznaniu.

5. DUBAS FRANCISZEK, gosp. kl. Ib; uczył łać. Ib, lVb, 
gr. V illa , b, razem 21 godzin tygodniowo.

6. DUDA JAN, zawiadowca bibljoteki nauczycielskiej, gosp. 
kl. V b; uczył lac. Vb, V ila, V lllb , gr. Vb, razem 24 godzin 
tygodniowo.

7. DZIKOW SKI MAKSYMILJAN, gosp. kl. Ha; uczył franc. 
1 la, lVb, Va, b, niem. lila , Va, b, Via, b, razem 25 godzin 
tygodniowo.

8. DR. FEN IK O W SK I MARJAN, gosp. kl. Ia; uczył łać. la, 
VIII), gr. IVb, VIIb, razem 23 godzin tygodniowo.

9. DR. HUSS JÓZEF, zawiadowca zbioru i pracowni fizykal­
nej, gosp. kl. VIIb; uczył matem. Ia, lib , IVa, V ila, b, 
fiz. V ila, b, razem 20 godzin tygodniowo.

10. X. JAN ICKI JULJAN, kawaler krzyża oficerskiego orderu 
„Polonia Restituta", honorowy kanonik kapituły św. Marji 
Magdaleny w Poznaniu, radca duchowny a. h. uczył rei. 
I llb , IVb, Vb, VIb, V llb , razem 10-godzin tyg. (Zniżka 
zajęcia na rok 1928/9 w myśl art. 37 Ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli z 1. lipca 1926 — reskr. Min. WR. 
i OP. z t i .  czerwca 1928 No II. 8730), a nadto wygłaszał 
egzorty święteczne.
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11. KONIECZNY MIECZYSŁAW, opiekun drużyn harcer­
skich, gosp. kl. I llb ; uczył poi. Va, franc. Illb , VIb, V ila, b, 
V lllb , razem 20 godzin tygodniowo.

12. KRZYŻANOW SKI KAROL, uczył hist. 1 la, IVa, Va, Vlb. 
V ila, b, geogr. IVa, Va, razem 22 godzin tygodniowo.

13. NAMYSŁ STANISŁAW , zawiadowca bibljoteki dla ucz­
niów, gosp. kl. V ila ; uczył poi. IVb, Via, V ila, b, V illa , 
razem 19 godzin tygodniowo.

14. OSTROW SKI MIECZYSŁAW, gosp. kl. IVb; uczył ma­
tematyki I lia , b, IVb, Va, VIb, V illa , b, razem 19 godz. tyg.

15. DR. PR O N IEW SK I BOLESŁAW, gosp. kl. Va; uczył lać. 
IVa, gr. Va, niem. I llb , IVa, b, razem 20 godzin tygodn.

16. ROSENBERG JAN, uczył śpiewu la, b, Ha, b, I lia , b. 
gimnast. la, b, IIa, b, prowadził chór szkolny, razem 24 go­
dzin tygodniowo.

17. X. SKÓRNICK1 LEON, uczył rei. ła, b, Ha, b, Ilia , IVa, 
Va, Via, V ila, V illa , b, razem 24 godz. tyg., a nadto wy­
głaszał egzorty świąteczne.

18. STANKIEW ICZ BRONISŁAW , gosp. kl. V ia; uczył łać. 
Ila, V illa , gr Via, b, razem 21 godzin tygodniowo.

19. TARNAW SKI ALEKSANDER, zawiadowca zbioru map 
i obrazów, gosp. kl. V illa ; uczył hist. Vb, Via, V illa  b, 
geogr. Ib, Ila, lila , Vb, razem 23 godzin tygodniowo.

20. URBAŃSKI BRONISŁAW , gosp. kl. IVa, uczył poi. IVa, 
Vb, franc. lib,. I lia , IVa, Via, V illa , razem 25 godz. tyg.

21. VOGEL PAW EŁ, kancelaryjny pomocnik dyrektora, za­
wiadowca zbiorów przyrodniczych, gosp. kl. VIb; uczył 
natur. Ib, Ila, Via, b, V ila, b, razem 18 godz. tyg.

22. WĘGRZYNOWICZ MAR JAN, gosp. kl. V 11 Ib; uczył 
matem. Ib, Ila, Vb, Via, fiz. V illa , b, razem 21 godz. tyg.

23. W OlNSKI JULJAN, zawiadowca sali gimnastycznej, kie­
rował gimnastyką (wychowaniem fizycznem) uczniów od 
kl. I l ia  wzwyż i hufcem szkolnym przez 26 godzin tyg.,- 
a nadto w 5 miesiącach letnich popołudniowemi zabawami 
uczniów przez 10 godzin tygodniowo.

C) NAUCZYCIEL K O N TR A K TÓ W  :
24. BILIŃSKI JAN był naszym nauczycielem etatowym do 31. 

grudnia 1928 i uczył w tym czasie poi. Vb, VIb, V lllb , prop, 
fil. V ila, b, V illa , b, razem 19 godz. tyg., a nadto był gosp. 
kl. V lllb ; od 1. stycznia objął stanowisko inspektora szkol­
nego na miasto Poznań i dlatego zatrzymał u nas tylko naukę 
w kl. V III (poi. V illa , filoz. V illa , b, razem 8 godz. tyg.) 
w charakterze nauczyciela kontraktowego do końca r. 1928/9.

15



25- M A C H N IK O W SK I SY L W E ST E R , gosp. kl. I l ia ;  uczył 
przez cały rok hist. la, i:. Ill), ILIa, b, IVb, geogr. la, Ilb, 
I l lb , lVb, razem 23 godzin tygodniowo.

26. P A JĄ K  P A JĄ K O W SK 1 JA N  uczył od 7. stycznia 1929 
poi. la, b, Ha, b, l i la , b, VIb, razem 28 godz. tyg.

27. TEO D O R OW ICZ F E L IK S  uczył od 16. września 1928 
natur. Ia, Ilb , U la , b, razem 14 godzin tygodniowo.

28. DR. Z A W IR SK I ZYGM UNT, prof. Uniw. Pozn., uczył od 
16. stycznia 1929 prop. fil. V ila , b, razem 4 godz. tyg.

D) LEKARZ SZKOLNY:
29. DR. K A R C H O W SK I JA N , radca sanitarny.

E ) SŁUŻBA SZKOLNA:
30. M A L IN O W SK I TEO D O R, pedel prowizoryczny.
31. M EN D U S M IC H A LIN A , kontraktow-a pomocnica pedla.

Z M IA N Y  W  P O R Ó W N A N I U  Z RO KIEM 1 92 7 / 2 8 :

1. ODRON JA N  mianowany wizytatorem szkół w Okręgu 
Szkolnym Poznańskim, z dniem 1. września 1928.

2. P E R T E K  K A ZIM IER Z był naszym nauczycielem etatowym 
do dnia 30. października 1928 i uczył w tym czasie łać. 
l i la ,  b, V lb, gr. V ila , nietn. Va, b, razem 24 godzin tyg., 
a nadto był gosp. kl. I l ia ;  z dniem 1. listopada 1928 prze­
niesiony na takie same stanowisko do państw, gimnazjum 
w Rogoźnie.

3. S Ę D Z IE R S K 1 L E O N A R D  przeniesiony na takie same sta­
nowisko do państw, gimnazjum im. św. Jana Kantego 
w Poznaniu z dniem 1. września 1928.

4. W A Ń TU C H  A N D RZEJ z dniem 1 . września 1928 objął 
samodzielne kierowmictwo państwo gim nazjum  im. D-ra 
Marcinkowskiego w Poznaniu, a z dniem 1. lutego 1929 mia­
nowany został dyrektorem tegoż gimnazjum.

5. SA U TER  W IESŁA W , 6. X. SK Ó R N IC K I M IC H A Ł 
i 7. ŻARACH A L FO N S odeszli stąd z końcem roku 1927/8, 
po wygaśnięciu umowy.

8. M A C H N IK O W SK I SY LW ESTER  dalej zakontraktowany 
na cały rok 1928/9.

9. PA JĄ K -PA JĄ K O W S K I JA N , kandydat stanu nauczyciel­
skiego, zakontraktowany na czas od 7. stycznia 1929 do 
końca r. szk. 1928/9.

10. TEO D O R  OW ICZ F E L IK S , poprzednio nauczyciel etatowy 
w Rawdczu, zakontraktowany na czas od 16. września 1928 
do końca r. szk. 1928/9.
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! i . D R . Z A W IR S K I Z Y G M U N T , prof. U niw . Pozn-, zakon­
trak tow any na czas od 16. stycznia 1929 do 31. m aja  1929.

12. D U D A  JA N  przeniesiony do nas z państw , g im nazjum  im. 
D ra M arcinkow skiego w Poznaniu  od 1. w rześnia 1928.

13. D R. F E N IK O W S K I M A R  JA N  przeniesiony do nas z pań­
stwowego gim nazjum  św. Jana  K antego w Poznaniu  od 1. 
w rześnia 1928.

14. D Z IK O W S K I M A K S Y M IE  JA N , poprzednio nauczycie! 
g im nazjum  państw ow ego w K ościanie i w m iejskiem  gim ­
nazjum  w Bydgoszczy, m ianow any naszym  nauczycielem 
etatow ym  z dniem  1. w rześnia 1928.

15. D R. K O L B U S Z E W S K I S T A N IS Ł A W , przeniesiony do 
nas 7 państw , g im nazjum  im. Paderew skiego w Poznaniu, 
pełnił obowiązki nauczycielskie od 27. w rześnia 1928 do 8. 
listopada 1928, poczem chorował, a w reszcie 26. listopada 
1928 zrezygnow ał ze stanow iska i ustąp ił ze służby państw o­
wej wogóle. (U czył j. poi. Ia, b, I la , b, I l i a ,  b, razem 24 
godzin tygodniow o).



V. NAUKA

l .  P L A N  N A U K I
Zakład nasz je s t pełnem g im nazjum  klasycznem typu daw nego 

czyli 8-klasowem z nauką języka łacińskiego od kl. I i jęz. greckiego 
od kl. IV , tudzież z m atem atyką przy m aturze.

O d roku 1924/25 obow iązuje w nauce „P rogram  gim nazjum  
daw nego typu klasycznego z językiem  wykładowym  polskim '' za­
tw ierdzony rozp. M in. W . R. i O . P . z dnia 21. sierpnia 1923 N r. II . 
6855. Zgodnie z tem  odbyw ała się u nas nauka w roku 1928/29 w n a ­
stępującym  w ym iarze lekcyj tygodniow o:

Przedm io t  nauki
K 1

II I I I  IV VI VII I VIII
Razem

Religi a ..............
Język polski . . 
Język łaciński . 
Język grecki . . 
Język francuski. 
H istorja . . . .  
Geograf ja. . . . 
M atematyka . .
F iz y k a ..............
Przyroda . . . .  
Proped. filozof) i
P i s m o ..............
Rys. i praca ręczna 
Gimnastyka . 
Śpiew ..............

Razem

2
2 + 1
4

2

35+1 32 32 | 33 1 33 33 j  34

17
30
45
27
26
23
10+1
23

} 23
4
2

12
16

6

34 264+1
Jako  przedm iotu nadobowiązkowego uczono języka niem iec­

kiego w kl. I I I ,  IV , V, V I., w 6 oddziałach, po 3 godziny tygod­
niowo w każdym.

W  kl. I nie było nauki pracy ręcznej z powodu braku  stosow ­
nych urządzeń. W obec tego było w kl. I-ej tylko 31 —(— 1 godzin 
tyg. zajęcia.

18



Nadto jako dobrowolne zajęcie był w zakładzie chór śpiewa­
ków (4 godz.), hufiec szkolny (2 godz.) i zabawy popołudniowe 
(10 godz.).

2. POMOCE NAUKOW E
1. BIBLJOTEKA NAUCZYCIELSKA wzrosła w roku szk. 

1928/9 o 148 dzieł w 177 tomach kosztem 783 zł z funduszu admi­
nistracyjnego. Cały zbiór obejmuje 6.222 dzieł w 12.271 tomach. 
Ważniejsze nabytki: Wielands Sammtliche Werke (dar WP. Prof. 
Uniw. Dra Kleczkowskiego); Ludwig, Napoleon; Smoleński, Mo­
rze i Pomorze; Mereżkowski, Juljan Apostata; Hense-Leonard, 
Griech.-róm. Altertumskunde; T. Lucretius Carus, De rerum na­
tura (po niemiecku); Suetonius, Vitae Caesarum t. I (po niemie­
cku); Waetzold, Das klassische Land; Parandowski, Dwie wiosny; 
Dr. Ręgorowicz, Dzieje Krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych 
(dar autora); Sinko, Od Olimpu do Olimpji; Arcta Słownik orto­
graficzny języka polskiego; Komarnicki, Teatr szkolny; Cramer, 
Der lat. Unterricht; Kreutzinger, Topograf ja (dar Min. Ośw .); 
Św. Augustyn, Wyznania (Pisma Ojców Kościoła t. IX ); Niem- 
cówna, Dydaktyka historji; Rauschen, Zarys patrologji; Antonie­
wicz, Archeologja Polski; Stóckl i Weingiirtner, H istorja filozofji 
w zarysie; Kossak-Szczucka, Złota wolność. — Nadto prenumero­
waliśmy 25 czasopism: Język polski, Poradnik językowy, Przegląd 
współczesny, Przegląd powszechny, Mercure de France, Gnomon, 
Archaologischer Anzeiger, Kwartalnik klasyczny, Kwartalnik histo­
ryczny, Kronika poznańska, Z otchłani wieków, Czasopismo geo­
graficzne, Geographischer Anzeiger, Ziemia, Przyroda i technika, 
Mathesis polska, Kwartalnik filozoficzny, Muzeum, Oświata i wy­
chowanie, Praca ręczna w szkole (z daru Minist. Ośw.), Harcerz, 
Harcmistrz, Wychowanie fizyczne, Stadjon, Sport Wodny.

2. BIBLJOTEKA DLA UCZNIÓW powiększyła się w roku 
1928/9 o 34 dzieł w 36 tomach, kosztem 393 zł z funduszu admini­
stracyjnego. Cały zbiór obejmuje 85 dzieł francuskich, 2940 nie­
mieckich, 2156 polskich. Uczniowie otrzymywali książki do domu 
co dwa tygodnie. Rozmiary czytelnictwa wyjaśniają nast. liczby:

Klasa I lo ść  u c z n ió w Ilość- Ilość  dzieł
w  k la sie cz y ta ją cy ch w y p o ży czo n y c h

II — 63 49 293
III — 78 37 199
IV — 81 47 421
V — 45 23 155

VI 53 23 183
VII 35 3 i 288

VIII 36 27 21 9
razem 391 337 1758
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K orzystało  zatem  z bibljo teki 61 °/0 ogółu uczniów ; na jednego  
czytelnika przypada średnio 7,42 książek.

3. M A P Y , O B R A ZY  I T . P . D O  N A U K I G E O G R A F JI. H l-  
S T O R JI, A R C H E O L O G JI I S Z T U K I. N a końcu roku 1928/29 
cały zbiór posiada: 27 wieszadeł na obrazy i mapy, 118 map ścien­
nych do geograf ji i 68 do h is to rji. 34 map podręcznych, 1 mapę pla­
styczną, 176 ściennych obrazów  do geografji, 128 do h is to rji i sz tu ­
ki, obrazy ścienne do nauki języków  i obrazy dekoracyjne, 24 przy- 
borów do nauki geografji, jak  globusy, te llu rja , zen itarjum , hory- 
zon tarja , kompasy, barom etr, term om etr, taśm a m iernicza i t. d., 
90 obrazów  i tablic ściennych, tudzież 251 fo tografij do archeologji. 
W  r. 1928/29 dział ten otrzym ał na pomoce naukowe z funduszów  
własnych 30 zł 10 g, a z funduszów  K u ra to rju m , przeznaczonych na 
Pow szechną W ystaw ę K rajow ą, 350 zł. —  Z tych kw ot zakupiono: 
J . Suskiego W ykres organizacji w ładz i urzędów  państw . Rzeczy­
pospolitej Po lsk iej, S t. Paw łow skiego M apę K ościoła rzym sko-katol. 
w Polsce, Czyżyckiego i H u b erta  Jak  wykonać samemu pomoce 
naukowe oraz 4 przyrządy do dem onstracji pozornego ruchu słońca 
i rzeczyw istych ruchów  ziemi, pomysłu prof. A. T arnaw skiego.

4. G A B IN E T  F IZ Y K A L N Y  nie pow iększył się w r. 1928/9. 
K upow ało się tylko chem ikalja i łatw o niszczące się narzędzia do 
nauki dośw iadczalnej. Zakupiono też celem stw orzenia pracow ni ucz­
niów 10 stosownych stołów sosnowych (0,80 X  0,80 m ) i 20 sto ł­
ków za 1045 zł z funduszu adm inistracyjnego. —  W  księdze inw en­
tarza  za jm u ją  przyrządy do nauki mechaniki 90 pozycyj, kaloryki 
45, akustyki 50, optyki 56, m agnetyzm u 12, elektrostatyki 32, o p rą ­
dzie elektrycznym  95, kosm ografji 2, chem ji 425.

5. G A B IN E T  P R Z Y R O D N IC Z Y  ma ciągle niestosow ne po­
m ieszczenie i bardzo zużyte umeblowanie. Zbiór nie pow iększył się  
w r. 1928/29. Cały zbiór obejm uje: a) do zoologji 665 okazów, —  
b) m uszli 384 sztuk, —  c) do botaniki 145 preparatów , —  d) do 
m ineralogji 2118 okazów, —  e) do paleontologj i 85 okazów, —  
f) do ku ltury  prehistorycznej 21 okazów, —  g) tablic i obrazów  do 
różnych działów  nauki 120, —  h) przyrządów  pomocniczych 120, —  
i) do nauki som atologji 113 specjalnych przedm iotów .

6. P R Z Y B O R Y  R Y S U N K O W E . W  roku 1928/29 ten dział 
nie zm ienił się w niczem. M am y tu : a) modeli gipsowych 129, —  
b) glinianych, fajansow ych, porcelanowych 209, —  c) szklanych 21, 
—  d) drew nianych 104, —  e) m etalowych 61, —  f) preparatów  przy ­
rodniczych 150, —  g) książki, kartony, obrazki i t. p. w ypełniają 
25 pozycyj księgi inw entarza.
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7 .  D L A  G I M N A S T Y K I  C Z Y L I  D L A  W Y C H O W A N I A  F I ­
Z Y C Z N E G O ,  j a k  c o r o c z n i e ,  g ł ó w n i e  ł o ż y ł o  s i ę  n a  n a p r a w ę  p r z y b o -  
t ó w  u s z k o d z o n y c h  i  n a  z a k u p i e n i e  p r z y b o r ó w  n o w y c h  w  m i e j s c e  
s z y b k o  z u ż y w a n y c h  p r z y  g r a c h  i z a b a w a c h .  W  k s i ę d z e  i n w e n t a r z a  
p r z y b o r ó w  g i m n a s t y c z n y c h  z a j m u j e :  a )  u r z ą d z e n i e  s a l i  7 8  p o z y c y j ,  
—  b )  l u ź n e  p r z y b o r y  i p r z y r z ą d y  d o  g i m n a s t y k i  9 8 ,  —  c )  u m e b l o ­
w a n i e  4 7 ,  —  d )  „ r ó ż n e “  1 1 ,  —  e )  p r z y b o r y  d o  g i e r  i z a b a w  6 6 ,  —  
f )  d o  l e k k i e j  a t l e t y k i  3 6 ,  —  g )  u r z ą d z e n i e  b o i s k a  2 3 ,  —  h )  d l a  w i o ­
ś l a r s t w a  5 8 .

8 .  D L A  Ś P I E W U  1 M U Z Y K I  p o s i a d a  Z a k ł a d  n u t y  i i n s t r u ­
m e n t y  m u z y c z n e .  N a  k o ń c u  r o k u  1 9 2 8 / 2 9  z b i ó r  n u t  o b e j m u j e  2 9 7  
s z t u k  k o m p o z y c y j  c h ó r a l n y c h ,  p a r t y t u r ,  ś p i e w n i k ó w  i t p .  I n s t r u m e n ­
t ó w  z a ś  m u z y c z n y c h  m a m y  1 0 :  f o r t e p j a n ,  p i a n i n o ,  h a r m o n j u m ,  m a ł e  
f i s h a r m o n j u m ,  s k r z y p c e ,  a l t ó w k ę  ( v i o l a ) ,  v i o l o n c e l l o ,  k o n t r a b a s ,  
f l e t  i f l e t  s z k o l n y .

3. TEMATY PRAC POLSKICH W  KLASACH NAJWYŻSZ.
( G w i a z d k a  o z n a c z a  p r a c ę  d o m o w ą ) .

K I . , .  V i a .  1. U ł o ż y ć  t y t t i ł  i d y s p o z y c j ę  i n a p i s a ć  w y p r a c o w a n i e  n a  
t e m a t  n a d c h o d z ą c e j  p o r y  j e s i e n n e j .  2 . *  Z n a c z e n i e  o s z c z ę d n o ś c i  
w  ż y c i u  j e d n o s t e k  i n a r o d u .  3 .  S t a n o w i s k o  i z n a c z e n i e  J .  K o c h a ­
n o w s k i e g o  w  l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j .  4 . *  O g r ó d  a  s z k o ł a  ( w  f o r m i e  
p o r ó w n a n i a ) .  5 .  D o s a d n o ś ć  z w r o t ó w  i p o r ó w n a ń  u  W .  P o ­
t o c k i e g o .  6 . *  C z y  s ł u s z n e  j e s t  t w i e r d z e n i e  p o e t y  r z y m s k i e g o :  
C r e s c i t  i n  a d v e r s i s  v i r t u s ?  7 .  Ż o ł n i e r z  s p a r t a ń s k i  a  r y c e r z  
ś r e d n i o w i e c z n y .  8 . *  S k u t k i  z ł e g o  w y c h o w a n i a  ( n a  p o d s t .  „ P r z y p .  
D c ś w i a d c z y ń s k i e g o " ) ,  9 .  M ó j  d o r o b e k  u m y s ł o w y  w  k l a s i e  V I .  

K L .  V l b .  1. D l a c z e g o  u c z y m y  s i ę  l i t e r a t u r y ?  2 *  O  o s z c z ę d n o ś c i  
i s p o s o b i e  o s z c z ę d z a n i a .  3 .  I n d y w i d u a l i z a c j a  w  „ P i e ś n i  Ś w i ę t o ­
j a ń s k i e j  o  S o b ó t c e "  K o c h a n o w s k i e g o .  4 . *  G a z e t k a  s z k o l n a .  
5 .  C z v  S t a n i s ł a w  K o n a r s k i  z a s ł u ż y ł  n a  m e d a l :  S a p e r e  a u s o ?  
6 -*  C o  c z y t a ć  i j a k  c z y t a ć .  —  7 .  J a k i e  t y p y  l u d z i  p r z e d s t a w i a  
K r a s i c k i  w  S a t y r a c h .  —  8 . *  W y j a ś n i ć  i r o z w i n ą ć  m y ś l  p r z y ­
s ł o w i a  M a k s y m i l j a n a  F r e d r y :  „ C u d z e  r z e c z y  w i e d z i e ć  c i e k a ­
w o ś ć  j e s t ,  a  s w o j e  p o t r z e b a " .

K L .  V i l a .  1. W ś r ó d  j a k i c h  w p ł y w ó w  r o z w i j a ł a  s i ę  m ł o d o c i a n a  d u ­
s z a  K -  B r o d z i ń s k i e g o ?  2 . *  Z n a c z e n i e  o s z c z ę d n o ś c i  w  ż y c i u  j e ­
d n o s t e k  i n a r o d u .  3 .  M y ś l  p r z e w o d n i a  w  „ F a r y s i e " .  M o t t o :  S i  
f r a c t u s  i l l a b a t u r  o r b i s ,  i m p a v i d u m  f e r i e n t  r u i n a e .  H c r a t i u s .  
4 . *  O b j a w v  s a r m a t y z m u  w  , , P .  T a d e u s z u " .  5 .  Ż y c i e  S ł o w a ­
c k i e g o  w  ś w i e t l e  j e g o  „ T e s t a m e n t u "  6 . *  C z y  n a u k a  g r a m a t y k i  
m o ż e  z i ś c i ć  n a d z i e j e  K .  D r z e w i e c k i e g o  ( f  1 9 2 2 ) ,  k t ó r y  o s t a t n i e
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wydanie swej książki oddawał w ręce młodzieży „z myślą, żeby 
wszystkie dzieci jednej Polski wzajem się kochały i wytwo­
rzyły naród tak zrośnięty, iż raczejby zginął, niż znów dał się 
rozedrzeć“ . 7. Siła i rozum, jako dwa motywy twórczości.

KL. VIIb. 1.* Znaczenie oszczędności w życiu jednostek i narodu.
2. Czy trafną jest autocharakterystyka K. Brodzińskiego, że 
poezja jego „była skromnym dzwonkiem wiejskiego kościółka, 
który tę ma tylko zasługę, iż najraniej wzywał do nabożeństwa 
i prac rolniczych....“ ? 3.* Mickiewicz jako kolorysta. 4. Który 
z sonetów krymskich A. Mickiewicza podoba mi się najbardziej 
i dlaczego? 5.* Rozważania ucznia gimnazjalnego w dniu 
10-lecia „Odrodzonej Polski“.

Motto: Ojczyzna nasza.... to my!
Jakimi każdy z nas.... jakimi my....
Taką i Ona też będzie:
Odrodźmy się, a i Ona się też odrodzi.
Dobądźmy moc z siebie, a i Ona potężną będzie.... 
Bo my, a Ojczyzna nasza, to jedno,
Ojczyzna nasza.... tó my!

6. Sylwetka ucznia naszych czasów. 7. Sokrates sędzią swoich 
sędziów (na podst. „Apologji“ Platona).

KL. V illa . 1.* Triumfy lotnictwa. 2. Przyszłość Polski podług 
„Przedświtu'1 Z. Krasińskiego. 3.* Znaczenie oszczędności 
w życiu jednostek i narodu. 4. Rozwinąć myśli, zawarte w osta­
tnim sonecie Asnyka: „Nad głębiami11. 5. Moje plany i pragnie­
nia w obecnym roku szkolnym. (Chwila refleksji na temat ma­
tury i przyszłego zawodu).

KL. V lllb . 1. Jak może młodzież gimnazjalna uczcić dziesięciolecie 
Polski? 2.* Znaczenie oszczędności w życiu jednostki i narodu.
3. Irydjon a Konrad Wallenrod. 4 *  Co mnie w poezji Krasiń­
skiego pociąga, a do czego odnoszę się krytycznie? 5. Jak oce­
nia Asnyk powstanie styczniowe i pokolenie popowstaniowe?

4. LEKTURA A U T O R Ó W  ŁACIŃSKICH I GRECKICH
KL. IYa. Caes. B. G. 1 1—6, 27—29; II 1—3, 5— 11; IV 1— 3, 

16— 23; V 12— 14; VI 11—24; VII 1—5, 68—90. — Ovid. 
Metamorph. ustępy wybrane: Złoty wiek, Potop, Cerera i Pro- 
zerpina; Fasti: Założenie Rzymu; Tristia: De vita sua.

KL. IVb. Neposa Żywot Attyka — Caes. B. G. I 1—6, 27—29; 
II I—3. 5— 11; IV 1—3, 16— 19; VI I I —20, 21—24; VII 
i —s, 29—3Ł 63—90. —- Ovid. Metamorph. ustępy wybrane: 
Złoty wiek, Potop, Cerera i Prozerpina; Fasti: Założenie Rzy­
mu; Tristia: De vita sua.
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K L . V a. Sallust. Bellum Iu gurth inum  w skróconem w ydaniu Ra- 
paporta. —• Cic. de imp. Cn. Pom pei. —  Cic. in Catil. IV  jako 
lek tura  domowa. —  Xenoph. w edług książki Bednarowskiego,. 
z A nabasis 8 ustępów , z Cyropedji 2 ustępy.

K L . V b. Sallust. Bellum Iu gurth inum  w skróconem  w ydaniu Ra-
paporta. —  Cic. de imp. Cn Pom pei. —  Cic. in Catil. I. —  
Xenoph. w edług książki Bednarowskiego, z A nabasis 9 ustępów,, 
z Com m ent. 1 ustęp.

K L . V ia . V erg. Aen. 1. I I . IX  w oryginale w edług podręcznika;.
V I. X II . w polskim przekładzie. —  Cic. Tusc. disp. I 71— 75, 
II  11— 12, I I I  1— 6, V  37— 48, 55— 67. —  Cic. L aelius 18— 35,. 
4 4 — 58, 62— 68. —■ Cic. de off. I t8— 41, 62— 69, 84— 92. —  
Cic. epist. ad A tticum  II  22, IV  1; ad fam il. X IV  4. —  O dys- 
seja I 1— 89, V  1— 276, V II, IX , X II I ,  X X I (kursorycznie), 
a nadto w przekładzie polskim  II. I I I .  IV . V I. V III . 
X I. X X II. —  Iljad a  I. X V I. X X II (ku rso r.), a w przekładzie 
pilsikim II. V I. X V II. X X IV .

K L . V Ib . Cic. Cato m aior, razem  49 rozdź. w edług podręcznika 
Szczepańskiego. —- Cic. Som nium  Scipionis i de republ. I  39, 
41— 44, 65— 69. —  V erg. Eel. I ;  Georg. I 1— 42; Aen. I 1— 157, 
I I , V I 627— 900 w oryginale, a nadto  po polsku reszta  ks. V I. 
i IX . —  O dysseja  i I ljad a  jak  w kl. V ia .

K L . V ila .  L iv. I 1— 30, X X I 1— 18. —  H ora t. carm . I. 1 .2 .  3. 4. 
6. 7. 8. 10. 14. 15. 21. 22. 29. 31. 34. 37. I I  i .  3. 7. 10. 
14. 17. I I I  1. 2. 5. 9. 13. 30. IV  3. 7. 12; ep. 2. 7; sat. I 9; 
epist. 1 10. —  P latona A pologja, K ry ton  i 6 ostatn ich  rozdź. 
Fedona w oryginale; w przekładzie polskim  E u ty fro n  P latona 
i A rystofanesa Chm ury.

K L . V I lb . L iv . X X I 1— 18, 30— 46, 57, X X II  1— 7, 40— 50. —  
H ora t. carm. I  1. 2. 3. 4. 9. 11. 20. 22. 34. 37. 38. I I  2. 3. 9. 
14. 18. 20. I I I  1. 8. 9. 12. 23. 30. IV  3; ep. 1. 2; sat. I 5. 9; 
epist. I 1. 6. —  P latona A pologja i E u ty fro n  w całości, z Me- 
nona rozdź. 13, 15, 20, 21 w oryginale; po polsku K ry ton  i z F e ­
dona rozdź. 1— 13, 64— 67.

K L . V i l la .  Tac. A nn I 1— 15, I I  41— 43, 53— 54, 59— 61, I I I  1— 6, 
IV  1— 9 , 3 9 — 4 2 , 57— 59, 67, V I 50— 51, X V  38— 45, 60— 6 5 , 
X V I 16— 19. —• Sofoklesa A ntygona w oryginale; Sofoklesa 
F ilok te t i E urypidesa Cyklop w polskim przekładzie. —  K ur- 
soryczna lek tu ra  H om era.

K L . V IIIb . Tac. Ann. I 1— 30, I I  69— 73, X IV  51— 56, 63— 64, 
X V  38— 45, 60— 65. —  Tac. Germ. 6— 27. —  Sofoklesa E lek­
tra  w oryginale; Sofoklesa F ilok te t i E urypidesa Cyklop w pol­
skim  przekładzie. —  K ursoryczna lektura H om era.
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VI. W Y C H O W A N I E

S Z K O Ł A  I D O M . O postępach w nauce i o spraw ow aniu się 
uczniów mogli opiekunowie dowiadywać się u nauczycieli 5 razy 
w roku, podczas t. zw. konferencyj wywiadowczych. L ekarz  szkolny 
korzystał także w ielokrotnie z każdej sposobności i w yjaśniał p rzed­
stawicielom  opieki domowej uczniów, jaka ma być h ig jena domowa 
ucznia i jak  dom m a rozum ieć i przyjm ow ać wskazówki lekarza,, da­
wane uczniom w szkole. N adto  stykała się szkoła bezpośrednio z ko­
łam i rodzicielskiem i na „w ieczorkach" szkolnych lub na zebraniach 
harcerskich. Bezpośredniej pomocy domu doznawała szkoła w dzia­
łalności K om itetu  Rodzicielskiego, w którego skład wchodzili 
W W Panow ie: B. A dam czewski, R . L eitgeber, M. Now ak, C. R a ta j­
ski, Dr. T . Szulc, W . Ziętek. Także poza K om itetem  znajdow ał D y­
rek to r Szkoły należyte zrozum ienie dla każdej odezwy i dla każdego 
zarządzenia. W obec ciężkiej powszechnie sy tuacji pieniężnej i wobec 
wcale wysokich opłat szkolnych D yrektor nie przyjm ow ał darow izn 
pieniężnych na potrzeby szkoły ani też nie było u nas praktykow a­
nego gdzieniegdzie dobrowolnego -opodatkowania się do rąk  K om i­
tetu . Tylko w m iarę konieczności w zywano uczniów do drobnych 
składek na cele ściśle określone (więcej o tern w rozdziale I I I ) .  T ak ­
że to  Spraw ozdanie wyszło drukiem  dzięki dobrowolnym  opłatom 
uczniów. D yrektor dziękuje całej Publiczności szkolnej i Szanow ­
nemu K om itetow i za cenną współpracę.

S O D A L IC JA  M A R JA N S K A  (pod wezwaniem N . M. P . N ie ­
pokalanie Poczętej i św. A lojzego) rozw ijała  się w r. 1928/9 nader 
pomyślnie, do czego przyczynił się w głów nej m ierze obow iązek na­
leżenia do jednego z kół istniejących w łonie Sodalicji. M oderatorem  
był ks. Leon Skórnicki. Sódalicja liczyła 66 członków z kl. V — V III . 
W spólnych nabożeństw  z kom unją św. oraz adoracyj w pierw szy 
piątek miesiąca było ogółem 7, — gdyż w dwu miesiącach panowały 
zbyt silne m rozy. Łącznikiem  m iędzy w szystkim i sodalisam i były 
zebrania plenarne-m iesięczne, na których w ygłaszano refera ty  ak tu ­
alne, współczesne: O obowiązku, Sódalicja a H arcerstw o, Znaczenie 
rodziny dla Kościoła, państw a i spolecz., W iara  a w iedza nowożytna, 
Zalety i wady charakteru  Polaków , M łodzież a lektura, M odlitw a
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i kształcenie woli. Główną jednak pracę prowadzono w kółkach, 
których istniało w tym roku aż 4, a mianowicie: K o ł o  p r z y g o -  
t o w a w c z e, które miało na celu stosownemi referatami przygoto­
wać nowych członków do przyjęcia na sodalisów. Między innemi 
wygłoszono tu  referaty: Ideał i obowiązki sodalisa, Dlaczego zosta­
łem sodałisem? H istorja  sodalicji. Podobnie, jak w roku ubiegłym, 
istniało także K o ł o  a p o l o g e t y c ż n e  z referatam i: Z po­
wrotem do Kościoła Chrystusowego (według Ruville‘a), Nawrócenie 
O. Hermana, O celowości w naturze, O Pigmejczykach. K o ł o  
h i s t o r y c z n e  wzięło sobie za cel pogłębić m aterjał szkolny sto­
sownemi referatami. Ponieważ członkami tego koła byli przeważnie 
uczniowie -kl. V, wobec tego referaty dotyczyły początków historii 
Kościoła katolickiego. Ogółem wygłoszono 12 referatów, a między 
niemi: Życie pierwszych chrześcijan, Św. Ignacy, Chrystjanizm 
a cesarze, Edykt Medjolański i jego znaczenie, Patrim onium  S. Pe­
tri, W ładza polityczną papieża w średniowieczu. Wznowiono rów­
nież K o ł o  s p o ł e c z n o - o r g a n i z a c y j n e ,  aby pouczyć 
członków, w jaki sposób należy pracować społecznie, i zaznajomić 
ich z różnemi zasadami pracy społecznej. Członkami tego koła byli 
uczniowie kl. V II. Na zebraniach wygłoszono razem 6 referatów: 
jak układać i wygłaszać referaty? Jak pracować społecznie na ła­
wie szkolnej? Prawdziwy, a fałszywy patrjotyzm , Religja a pań­
stwo, Organizacja sodalicji, Zalety i obowiązki urzędników towa­
rzystw społecznych. — Dnia 8. grudnia 1928 przyjęto uroczyście 
kandydatów do grona sodalisów, z czerń łączyła się „herbatka*’, 
urozmaicona występami muzycznemi i deklamatorskiemi. — Bibljo- 
teka powiększyła się w r. 1928/9 ,0 14 dzieł z funduszów Sodalicji.
— W  listopadzie 1928 rzucono myśl, aby ufundować sztandar so- 
dalicyjny. P ro jek t uzyskał wielkie poparcie i z zapałem zaczęto 
zbiórkę, która dała dotąd 250 zł (złożone, w Banku m. Poznania). 
Dla sodalisów-maturzystów odbędą się, jak w innych latach, reko­
lekcje zamknięte we dworze WW . P P . Kurnatowskich w Goście- 
szynie.

BRA TN IA  POM OC CCZN 1ÓW ma na celu nieść czynną po­
moc uczniom niezamożnym gimnazjum naszego. — W tym celu 
zbiera podręczniki i wypożycza je bezpłatnie, a także gromadzi 
gotówkę i dopomaga w opłacie czesnego niezamożnym uczniom.
— Zbiór podręczników powiększył się obecnie do' 669 tomów, 
szczególnie dzięki ofiarności maturzystów tegorocznych. Po szcze- 
gółowem zbadaniu wykazało się jednak, że trzeba wyeliminować 
176 tomów z powodu starego wydania, tak; że pozostały do użytku 
493 tomy, z których część jest już także przez dłuższe używanie
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uszkodzina. —  K orzysta ło  ze zbioru 41 uczniów, pożyczając —  114 
książek. —■ W  obecnym roku rozpoczęto znów zbieranie ofiar pie­
niężnych.

S tan  kasy  przedstaw ia się dnia 1. m aja  1929:
D o c h ó d :  Pozostałość z r. 1927/28 . . . . . .  158,40 zł

Składka u c z n ió w  302,05 ,,
KI. V I I I  b dochód z w ieczorku za pośred.
p. prof. B i l i ń s k i e g o  143,40 „
Ze zlikw id. i przekaz, przez p. prof. Du-
basa sklepiku uczniów  16,50 ,,
O d p. dyr. O strow skiego za sprzedane drze­
wo z boiska s z k o ln e g o .....................................15,00 „
O d m aturzysty  naszego Bogajew skiego Zen. 50,00 .,
D robne d a t k i  50,60 „
P rocen t od l o k a t y  13,60 „

Razem  749,55 zł
R o z c h ó d :  na opłatę szkolną 10 uczniów 275,00 zł

pieczęć i i. drobne wyd. . . . 14,55 >> 289>55 zł
pozostaje 460,00 zł

P row adził in sty tucję  X. Leon Skórnicki.
H A R C E R S T W O . W  zakładzie istniały trzy  drużyny: I. pod 

kierow nictw em  Bolesława Koniecznego, ucz. kl. V III ,  I I . pod kier. 
Zbigniew a K ędzi, ucz. kl. V I i I I I .  (w ilcząt) pod kier. S tanisław a 
Rączkow skiego, ucz. kl. V II . —  W  drużynie pierw szej i drugiej 
było po 33 karcerzy, w trzeciej 15, razem  więc 81 harcerzy. Szkoła 
dopuszczała w szeregi m łodzieży szkolnej także harcerzy z poza za­
kładu, o ile dawali rękojm ię rzetelnej z nią współpracy, w charakte­
rze t. zw. instruk to rów  drużyn. Byli przez część roku szkolnego ta ­
kim i instruk to ram i dh. K raw iec B ernard  i Szw em in Jerzy , przez 
cały rok szkolny dh. P iechow iak K azim ierz i R udaw ski Zygm unt, 
wszyscy akademicy, nasi byli uczniowie. R adą i pomocą służył na­
szym harcerzom  także b. nasz uczeń W . P . D r. S tan isław  Bylina 
jako delegat K oła P rzy jac ió ł. Spraw y harcerskie popierało Koło 
P rzy jac ió ł H arcerstw a, k tórego Zarząd tw orzyli W W P P . D r. Józef 
Pom orski, przew .; M arja  K oniecznow a, sekret.; S tan isław  Dycz- 
kowski, skarbnik ; S tefan  ja  M ichałdwska, ppułk. Zygler-Zagłoba, 
D r. Jan  H ryniew iecki, D r. S tan isław  Bylina i Zygm unt R udaw ski 
i od Szkoły: K s. P ro f. Leon Skórnicki, kapelan, D r. Jan  K archow - 
ski, lekarz, P ro f. M ieczysław  Konieczny, opiekun. Uczniow ie h ar­
cerze mieli do stałej dyspozycji trzy  izby w alumnacie, a w soboty 
i niedziele na zbiórkę kilka sal szkolnych i podw órza szkolne. S to ­
sunek szkoły do harcerzy  oparty  był ściśle na in strukc ji M in. W . R. 
i O. P . i ha okólnikach K u ra to rju m  O kręgu Szkolnego.
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W A K A C Y JN E  K O L O N  J E  S Z K O L N E . Szóste z rzędu 
kolonje w akacyjne w -Zakopanem dla 60 uczniów Zakładu 
prow adzone były m etodą Baden - Pow ellow ską przez prof. 
Miecz. K oniecznego i jego żonę, przy w spółpracy harcerzy-akade 
mików, naszych b. uczniów : B. K raw ca, Z. R udaw skiego i St. K o­
niecznego. Letnisko um ieściło się na Skibówkach, w  domu o czte­
rech izbach, kuchni i wielkiej werandzie, służącej za jadalnię. D o­
chód kasowy na urządzenie letniska przez m iesiąc lipiec wynosił 
9925 zł, z czego rodzice letników  zapłacili 6790 zł, dochód zaś 
z datków  na listy  przedstaw ia znaczną sum ę 3135 zł. —  W ydatk i na 
urządzenie letniska i przejazdy  w yniosły 3397 zł 58 gr, na środki 
spożywcze 6 4 2 6  zł 99 gr, razem  9824 zł 57 g r (100 zł ofiarow ano 
choremu harcerzow i na poratow anie zdrow ia). D zienne, zdrowe 
i obfite  wyżywienie jednego letnika w ynosiło więc około 3 zł 50 gr. 
O bok niew ątpliw ych korzyści intelektualnych i m oralnych, jakie 
daje tego rodzaju  letnisko w akcyjne, prowadzone pod kierow nic­
twem  szkoły, no tu je  lekarz szkolny bardzo dodatni wpływ letniska 
na rozwój fizyczny i zdrow ie członków letniska. D yrekcja  Zakładu 
je s t szczerze wdzięczna w szystkim , k tó rzy  przyczyniają się do do­
brego rozw oju te j, tak doniosłej insty tucji. O prócz K ierow nictw u 
letniska i K ołu P rzy jac ió ł H arc. na juprzejm iej dziękuje P. T . D y­
rekcjom  Banków i firm om  kupieckim  i przem ysłowym , k tó re  o fia r­
nie pospieszyły z hojnem i nieraz datkam i na rzecz urządzenia ko- 
lonji.

G M IN A  S Z K O L N A  była tylko w kt. I I I  b. —  Zorganizow ał 
ja  gospodarz klasy prof. M. K onieczny w listopadzie 1928. D ziałała 
w szczupłym  zakresie, zgodnie z wielką m łodością swych członków. 
W  licznej i niezbyt karnej grom adce doprow adziło założenie gm iny 
do skonsolidow ania się op in ji uczniów o pożyteczności insty tucji 
i dało w wynikach kilka budujących przejaw ów  wychowawczej 
w spółpracy nauczycieli i uczniów.

K Ó Ł K O  K R A JO Z N A W C Z E  im. S tan isław a S taszica pow sta­
ło 12 października 1928 i liczy 22 członków z pośród uczniów Masy 
4a, 5a, 6b pod kierow nictw em  naucz, h is to rji i geografji K . K rzyża­
nowskiego. Zebrania odbywały się co dwa tygodnie. Członkowie 
odczytali tam  następujące refera ty : Podania i w ierzenia Słowian, 
W ielkopolska w czasach przedhistorycznych, D zieje  Poznania, P o ­
znań współczesny, Gdynia, Gdańsk, W olsztyn, Podania i w ierzenia 
K aszubów , T a try , Od źródeł W isły  do W arszaw y, O d W arszaw y 
do G dańska W isłą. —  T rzy  ostatn ie  refera ty  były ilustrow ane prze­
źroczam i. Pozatem  odbyto cztery wycieczki, a m ianow icie: dwie do 
archiw um  diecezjalnego poznańskiego, jedną do m uzeum  przyrodni-
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czego w Poznaniu i jedną do Kórnika. Na końcu roku szkolnego 
Kółko bierze czynny udział w organizowaniu przyjęcia Kółek K ra­
joznawczych szkolnych z całej Polski, których zjazd odbędzie się 
w Poznaniu na początku czerwcjf 1929.

K ÓŁK O  SZA CH ISTÓ W  jednoczyło 26 członków z klas wyż­
szych. Zbierano się dwa razy w tygodniu, wieczorami, w jesieni 
i w zimie celem gry w szachy, rozgrywek i t. p. Opiekunem Kółka 
był prof. Dubas.

W Y CIECZK I G EO G RA FICZN E. KI. la  i Ib odbyły szereg 
wycieczek w najbliższą okolicę Poznania pod kierownictwem nau: 
czycieli geografji. Celem tych wycieczek było, zgodnie z obowiązu­
jącym planem nauki, utrwalić podstawowe pojęcia geograficzne 
przez obserwację i pomiary. — Także klasy I l i a  i Vb jeździły 
z swymi nauczycielami do Wągrowca w celach naukowych geogra­
ficznych.

W Y CIECZK I PRZY RO D N IC ZE. KI. II) zwiedziła ogród 
zoologiczny i botaniczny. — KI. Ilb  zrobiła wycieczkę do ogrodu 
dendrologicznego przy Uniwersytecie, ażeby poznać gatunki drzew 
i krzewów naszych i obcych i przyjrzeć się rozwijającym  się pącz­
kom i liściom roślin iglastych. — KI. I l i a  zwiedziła zakład hodowli 
pieczarek p. Wilczyńskiego w Poznaniu, gdzie wysłuchała wykładu 
nauczyciela i obserwowała owoce grzyba we wszystkich stadjach 
jego rozwoju. —  KI. V ia  i V Ib zwiedziły w czerwcu gazownię m iej­
ską, fabrykę Maya w Luboniu i odlewnie żelaza St. Cegielskiego. — 
Ks. V II a i b zwiedziły fabrykę Maya w Luboniu.

IN N E  W Y CIECZK I N A U K O W E. KI. V i l la  i b zwiedziły 
studjo i aparaturę nadawczą radja w Poznaniu przv ulicy Bukow­
skiej .

NA ZN A K O M ITSZE P R Z E D ST A W IE N IA  T E A T R A L N E  
i k i n o w e '  n a  p u b l i c z n e  w y k ł a d y  i o d c z y t y  i t. p. 
posyłało się uczniów zbiorowo klasami lub grupami. Główne szcze­
góły tego rodzaju zapisało się już w 111 rozdz. tego Sprawozdania.

P IS E M K O  P. T. „Z PO D  CZA PK I U C Z N IO W S K IE J" 
zaczęło -wychodzić w maju 1928. —  W  roku 1928 wydano 6 zeszy­
tów", w roku 1929 wychodzą zeszyty regularnie co miesiąc. W ydają 
uczniowie klas najwyższych. Pierwszym redaktorem byl W itold 
Kochański, po nim Stanisław Krokowski, a od m aja 1929 (od m a­
tury) Leon Marszałek. A dm inistruje Jarogniew Szczepski. Odpo­
wiedzialne kierownictwo wobec władz szkolnych i pozaszkolnych 
przyjęli prof. Biliński i prof. Konieczny.
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W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE
1. O B O W IĄ Z K O W A  G IM N A S T Y K A  (ćwiczenia cielesne) 

odbywała się we w szystkich klasach przez 2 godziny w tygodniu, 
w śród 'innych lekcyj naukowych przedpołudniem . N ad to  przez 5 
miesięcy cieplejszych (w rzesień, październik, kwiecień, m aj, czer­
wiec) popołudniu przez 10 godzin tygodniow o prow adziło  się na 
boisku obowiązkowe gry  i zabawy. Także gim nastyka odbywała się 
przew ażnie na boisku, a nie w sali gim nastycznej, aczkolwiek tego­
roczna chłodna w iosna ham ow ała nieraz ochotę uczniów.

2. H U F IE C  S Z K O L N Y  istn iał także w r. szk. 1928/9 pod 
kierow nictw em  naucz, gim nastyki J . W oińskiego i instruk to rów  pp. 
oficerów 58 p. p. —  N ależało do hufca 41 uczniów. W ykłady i ćw i­
czenia praktyczne odbyw ały się co środy dla kursu  niższego i- co 
soboty dla kursu  wyższego od godz. 3 do 5 w szkole łub w koszarach. 
P racę  rozpoczęto nabożeństw em  w kościele w ojskow ym  i defiladą 
w szystkich hufców  szkolnych, a potem  zawodami na stadjonie w o j­
skowym (gry, lekkie zapasy, strzelanie o stre ). Uczniowie okazywali 
wiele zainteresow ania w ćwiczeniach polowych i w strzelaniu  i robili 
zadaw alające postępy w tym  kierunku. W  strzelaniu  w yróżnili się 
T . K n itte r  i W . Talarczyk. Z obow iązków  drużynow ego wywiązali 
się należycie Jeszke W ito ld  i K ozłowiecki Adam . W skutek n ieregu­
larnego uczęszczania m usiało się, niestety, usunąć z hufca trzech 
uczniów. H ufiec b ra ł także czynny udział w raz z w ojskiem  w kilku 
uroczystościach, jak np. w uczczeniu przez w ojsko dziesięciolecia 
niepodległości Polski lub w' święcie imienin. P ienvszego  M arszałka 
Polski. W  lecie 1928 r. byli czterej członkowie naszego hufca w let­
nim  obozie w ojskow ym  w Krokow ie.

3. K O Ł O  W IO Ś L A R S K IE  pod opieką nauczyciela gim nastyki 
J. W oińskiego liczyło 40 członków, w ybranych z pom iędzy starszych 
uczniów  na podstaw ie orzeczenia lekarza i za zgodą rodziców. Koło 
posiada 7 lodzi z odpowiedniem  urządzeniem , k tó re  jednak zaledwie 
w połowie nad a ją  się do użytku. Je s t to bowiem  m aterja ł zużyty już, 
a na gruntow niej szą napraw ę lub na kupno nowych łodzi b rak  fun ­
duszów. W szystkie przybory m ieszczą się na Bociance nad W artą  
w szałasie w ynajętym  od M iasta za roczną opłatą 120 zł. P otrzeby 
K oła pokryw ało się głów nie z opłat członków. Rachunki za rok 
1928/9:
P r z y c h ó d :  Pozostałość z r. 1 9 2 7 / 8  246,28 zł

O płata  członków w r. 1928/9 . . . .  126,50 ,,

razem  . . 372,78 zł

29



Z u ż y c i e :  N apraw a łodzi
W ydatk i drobne 
P ozostaje  gotów ką

141,—  zł 
54.40 zł

1 7 / . 3 8  z ł

razem  . . . 372,78 zł
Ćw iczenia odbywały się dwa razy w tygodniu, pa rtjam i, pod 

kierow nictw em  senjorów  i Zarządu K oła. U w iosłow ano 15035 km. 
O dbyto jazd  228. B rano udział w występach innych klubów.

4. K O Ł O  T E N N IS O W E  m iędzyszkolne, pod opieką nauczy­
ciela gim nastyki J . W oińskiego, gryw a na kortach Akadem ickiego 
Zw iązku Sportow ego. W szelkie koszta pokryw ają członkowie. N a 
IV . tu rn ie ju  o m istrzostw o gim nazjów  w Poznaniu , we w rześniu 
1928, doszli w grze pojedynczej do półfinału na 30 zgłoszonych 
B ogajew ski Zenon i Szulc W acław , zaś w grze podw ójnej na 17 
zgłoszonych Bogajew ski ■ Zenon i B racia Szulcowie. M istrzem  P o­
znania został Bogajew ski Zenon.

5. K Ó Ł K O  H O K E JO W E  składa się z 12 uczniów kl. IV  i V 
i robi znaczne postępy w rozgryw kach z innemi drużynam i. K ap i­
tanem  drużyny je s t Jan  H am erski. T ren ing i z drużyną przeprow adza 
K onieczny Bolesław.

6. K Ó Ł K O  „P IN G -P O N G “ liczy 20 członków z klas wyższych. 
B rali udział w tu rn ie ju  o m istrzostw o m iasta Poznania, urządzonym  
przez Stow arzyszenie M łodzieży Polskiej w Poznaniu . K apitanem  
drużyny je s t Tadeusz Poraw ski.

7. Poza obow iązkow em i godzinam i ćwiczeń fizycznych i zabaw 
ruchowych przychodziło wielu uczniów na g ry  i zabawy poza obo­
wiązkiem . Z takich ochotników  pow stało K o ł o  l e k k i e j  a t l e ­
t y k i  i g i e r  „ F o r t u  11 a “ . W  urządzanych tu  międzyklasowych 
zawodach w yróżniła się kl. I l l b  i IV a  w palancie, kl. V IIb  w piłce 
la ta jącej, kl. IV b i V ia  w piłce koszykowej. D rużyna reprezenta­
cy jna z kapitanem  swym L . M arszałkiem  odnosiła zwycięstw o w roz­
gryw kach z innem i gim nazjam i. W yjeżdżano  też do Gniezna na 
rozgryw ki z tam tej szemi gim nazjam i i uzyskano 5 dyplomów.

8. Ś W IĘ T O  S P O R T O W E  SZ K Ó Ł  m iasta Poznania odbędzie 
się dnia 28. m aja, na nowym  stad jonie  sportow ym , w edług n astę­
pującego program u = 1 )  ćwiczenia wspólne —  2) sztafeta  4 X 100 
m etrów  —• 3) piłka koszykowa, la ta jąca i palant. O d nas weźmie 
udział 50 uczniów. W yniki będą zapisane w Spraw ozdaniu za rok 
przyszły.

N a początku roku szkolnegi obejrzał lekarz dokładnie i zba­
dał nowo przy jętych  uczniów dla niedopuszczenia do zbiorow ej nauki

OPIEKA LEKARSKA
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chłopców  w ą tłych , zb y t słabych fizyczn ie  i n ie d o ro zw in ię tych  lub 
d o tkn ię tych  jak iem  cierp ien iem , mogącem ła tw o  w p łynąć  u jem n ie  
na stan zd ro w ia  innych uczn iów , j a k , n. p. padaczka, pląsawica, 
o tw a rta  g ruź lica , ja g lica  i t.  p.

W  c iągu ro ku  zbadał d w u k ro tn ie  445 uczn iów  na stan s ił 
i zd row ia , dla dok ładn ie jsze j zaś k o n tro li p o d z ie lił ich na 3 ka tego rje , 
za licza jąc do 1-szej uczn iów , poddawanych częstej i dokładnej 
obse rw ac ji, do I I - g ie j  pozosta jących pod baczną, s taranną opieką, 
do I I I - c ie j  zaś ze stanem zd ro w ia  dobrym , bez pode jrzanych  oznak 
ja k ie g o  uk ry te g o  c ie rp ien ia , czy słabości. T a k i podz ia ł u ła tw ia ł zba­
danie i ścisłą kon tro lę  stanu s ił i zd ro w ia  m łodz ieży, oraz usuwanie 
szkod liw ych  skłonności i naw ykn ień  uczn iów .

S tan zd ro w ia  m łodz ieży p rzeds taw ia ł się dosyć ko rzys tn ie  
w  ro ku  bieżącym , m im o  w y ją tk o w o  os trych  m rozów  w  okresie z im o­
w ym , a naw et w  początku w iosny. Jak w  k ra ja ch  zachodnich, tak  
też u nas grasow ała nap ływ ka  zwana ,,g rypą “  —  na szczęście jednak 
bez g roźn ie jszych  sku tków . U czn ió w  chorych na ,,g ry p ę " naliczono 
25, —  na zapalenie oskrze l p łucnych 3, —  zapalenie ślepej k is z k i 2, —  
n a d ti 6 na m n ie j ważne c ie rp ien ia . Z chorób za raź liw ych  w ym ie n ić  
należy 1 przypadek t. zw . „ ś w in k i"  (m um ps), 1 przypadek w ie trz n e j 
ospy i 1 p rzypadek p ło n icy  (szka r la tyn y ). Poza tem  1 uczeń doznał 
w strząśn ien ia  m ózgu sku tk iem  w ypadnięc ia  z samochodu, 1 doznał 
k o n tu z ji g a łk i ocznej, 1 oparzenia rą k  i nóg i 1 złam ania goleni.

W  spraw ie  uzębien ia  uczn iów  zaznacza ' się, że stan zębów 
p rze d s ta w ia ł się m n ie j ko rzys tn ie  n iż  w  r. 1927/8. Z zębam i zdro- 
wemii i przez p lom bow anie napraw ionem i b y ło  uczn iów  — • 239, 
z próchn icą  do 2 zębów —  126, z próchn icą  ponad 2 zęby —  80. 
N a  m ocy rady lekarza poddało się napraw ie  i p lom bow an iu  uzębie­
n ia  248, a w ięc m n ie j n iż  w  ro ku  ub ieg łym . W  trakc ie  badania 
s tw ie rdzono  u 55 uczn iów  p rze ros t i ob rzęk  gard lanych m igda łów , —  
ale poddało się d robne j ope rac ji zm nie jszen ia , czy w yc ięc ia  ich 
ty lk o  uczn iów  10. — • Z os łab ionym  w zrok iem  naliczono 46 uczr.iów , 
z k tó rych  15 p od ług  polecenia lekarza o trzym a ło  dostosowane szkła 
przez oku lis tę . —  P orad bezpłatnych w  lże jszych chorobach we­
w nętrznych udzie lono 65 uczniom , —  w  chorobach zew nętrznych 24, 
—  porad o ku lis tycznych  16.— P rócz  te j pomocy dokonał lekarz zabie­
gów  ch iru rg iczn ych  i d robnych operacyj 48 .

0  h ig je n ie  osobniczej i społecznej odby ł lekarz 62 ca łogodzin- 
nvch nauk, a m ianow ic ie  w  na jn iższych  klasach i średnich 2— 3 go­
dzin , w  V l l - y c h  24 a w  V I I I - y c h  12 w yk ładów . W  klasach średnich 
i na jn iższych  om aw ia ł na jw ażn ie jsze  przep isy h ig jen iczne , m iano­
w ic ie : p rzestrzeganie  czystości ciała, używ an ie  częstych ką p ie li s to ­
sow nie do pór roku , u trzym yw a n ie  schludne ja m y  u s tn e j, ja k  n a j-
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staranniejsze pielęgnowanie zębów, unikanie nawyków szkodliwych 
dla zdrow ia, w strzym yw anie się od pewnych napojów  i w razie po­
trzeby zachowanie stosownej d jety , a także celowe używ anie wolnego 
czasu podczas rekreacyj i wakacyj dla rozw oju i w zm acniania sił 
fizycznych i duchowych w myśl przepisu najnow szej higjeny.

W  średnich i wyższych klasach om awiał szkodliwość używ ania 
tytoniu, wpływa on bowiem niebezpiecznie na cały organizm  nawet 
p rzy  ograniczonem  i um iarkow anem  paleniu, osłabiając pewne części 
u s tro ju  nerwowego, pow oduje obniżanie poziom u umysłowego, n i­
szczy pam ięć, a pośrednio także spraw ność i prężność sił fizycznych.

W  roku bieżącym  urządził lekarz, jak  w latach ubiegłych, dla 
klas wyższych w ystaw ę przeciwalkoholową celem pouczania m ło­
dzieży o skutkach klęski, gnębiącej nasze społeczeństwo a wypły­
w ającej z używ ania napojów  alkoholowych. W  zw iązku z tym  tem a­
tem w ykładał lekarz także o gruźlicy płuc, k tó ra  w całym świecie 
rozpowszechniona, ale w naszym  k ra ju  bodaj najw ięcej zabiera ofiar.

W  klasach siódmych zaznajam iał uczniów z najw ażniejszem i 
zagadnieniam i z dziedziny hig jeny  osobniczej i publicznej, oraz ra ­
tow nictw a, uzasadniając potrzebę p rzestrzegania  racjonalnych prze­
pisów h ig jeny  nowoczesnej.

W  klasach ósmych om awiał ponadto choroby zakaźne, w czasie 
pow ojennym  poszczególnie szerzące się także w niektórych w ar­
stwach społecznych, a wywoływane pewnem i drobnoustrojow em i 
ży jątkam i, t. zw. bak terjam i, k tóre  pow odują długie cierpienia, char­
łactwo, niekiedy okaleczenie a naw et zgon przedw czesny i bardzo 
często pogrążają  w stan długotrw ałych słabości i przykrych chorób 
drogą dziedziczności przyszłe pokolenia odnośnych osób.

P’odczas ćwiczeń gim nastycznych zważał na praw idłow ą posta­
wę m łodzieży, na sposób w ykonyw ania ćwiczeń i ruchy uczniów 
gim nastykujących, a w razie zauważonego zmęczenia ograniczał 10- 
dzaj ćwiczeń i zaprow adzał środki zapobiegawcze celem krótszej lub 
dłuższej ochrony uczniów od zbytniego przemęczenia.

Z opiekunam i i rodzicam i wychowanków m iał osobnych konfe- 
rencyj 16 dla dokładniejszego porozum ienia się o stanie zdrow ia 
pewnych uczniów a żywego zainteresow ania i dokładniejszego za­
znajom ienia z potrzebam i tychże odnośnie do h ig jeny  szkolnej i do­
m owej.
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VII. FUNDUSZE STYPENDYJNE 
I ZAPOM OGOW E

Z a  c z a só w  p ru s k ic h  is tn ia ło  9 fu n d a c y j n a  u tr z y m a n ie  w  k o n ­
w ik ta c h  lu b  n a  zap o m o g i d la  n a sz y c h  n ie z a m o ż n y c h  u cz n ió w , a  m ia ­
n o w ic ie :

A )  W  Z A R Z Ą D Z IE  M E T R O P O L I T A L N E J  K A P I T U Ł Y  P O ­
Z N A Ń S K I E J :
1. F u n d a c j a  S z o ł d r s k i c h  —  1 .805  m k  45 f n a  u t r z y ­

m a n ie  6 u c z n ió w  w  k o n w ik c ie  im . S z o łd r s k ic h .
2. F u n d a c j a  P r z y ł u s k i c h  =  5 6 0  m k  45 f  n a  2 ucz­

n ió w .
3. F  u n d a c j a  W i t k o w s k i e g o ^  4 9 0  m k  45 f  n a  2 u c z ­

n ió w .
4 . F u n d a c j a  J a k u b o w s k i e g o  =  333  m k  2 0  f n a  

1 u c z n ia .

B ) W  Z A R Z Ą D Z IE  K A Ż D O R A Z O W E G O  A R C Y B I S K U P A  
G N I E Ź N I E N S K O - P O Z N  A N S K I E G O :
5. F u n d a c j a  X.  S a w i c k i e g o  =  1 .500  m k , z a h ip o te k o - 

w a n a  n a  5 °/0 n a  d o b ra c h  B rz e z ie  w  pow . P le s z e w s k im , n a  
s ty p e n d ju m  d la  je d n e g o  u c z n ia .

C ) W  Z A R Z Ą D Z IE  G I M N A Z J U M :
6. F u n d a c j a  K a m i ń s k i e g o  =  562  m k  50  f n a  n a g ro ­

d y  p iln o śc i d la  u c z n ió w .
7. F u n d a c j a  M i e l ż y ń s k i c h  =  5 .2 8 2  m k  n a  s ty p e n d ja  

d la  u c z n ió w .
8. F  u  n  d  u  s z p o  k o n w i k c i e  i m .  L u  ■ b r a ń s k i e g o  

=  6 2 .4 4 0  m k  45 f n a  zap o m o g i d o ra ź n e  i n a  s ta łe  s ty p e n d ja  
d la  u cz n ió w .

9. P a ń s t w ,  f u n d u s z  z a p o m o g o w y  d l a  n i e z a ­
m o ż n y c h  u c z n i ó w  = 3 . 2 7 1  m k  85 f .

O  lo sach  p ię c iu  fu n d a c y j z p o d  A  i B  n ie  w ia d o m o  n ic  sz c z e g ó ­
ło w e g o ; n a le ż y  je d n a k  p rz y p u s z c z a ć , ż e  z m a la ły  do  g ro sz o w y c h  
ro z m ia ró w  w s k u te k  d e w a lu a c j i.
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F undusze wyliczone pod C w ykazują  w iększe sum y i mogłyby 
złożyć się na jak iś nowy fundusz stypendyjny, aczkolwiek skrom ny. 
D ziś jednak nie m ożna jeszcze przeprow adzić obliczeń, gdyż nie 
skończyła się jeszcze w aloryzacja w artości przedw ojennych. —  G im ­
nazjum  ma w ręku tylko: a) obligacje 5°/0 polskiej pożyczki konw er- 
syjnej na 14 złotych —  b) dwie obligacje konw ersyjne niemieckie 
na 37,50 R m k —• c) niezw aloryzow any jeszcze lis t zastaw ny Ziem- 
stw a Poznańskiego na 75 mk —  d) 4.496 m k na książeczkach b. 
K asy  O szczędności m. Poznania, co zwaloryzował Bank m. Pozna­
n ia  na 62,05 zł. —- R eszta  sum jest ulokowana w obligacjach poży­
czek w ojennych niemieckich. W praw dzie zaś skonw ertow ano je tam  
na nowe obligacje, jednakże nie w ydano ich nam  i naw et nie znamy 
ich w artości. Spraw a bowiem  podlega pertrak tacjom  i umowom m ię­
dzy Polską a N iem cam i. N ie wykluczona też je s t możliwość, iż fu n ­
duszów tych nie odzyskam y nigdy.

*

W  r. 1920 pow stała nowa f u n d a c j a  i m.  J ó z e f a  N o ­
w a c k i e g o ,  z zapisu naszego dawnego ucznia, zm arłego w owym 
roku w Am eryce. P rzekazane stam tąd  dolary w ypłaciła nam  P. K. 
K . P . w sumie 44.620 mk (w jesieni r. 1920). D ziś cały ten fundusz 
zm ieścił się w obligacjach 5°/0 polskiej pożyczki konw ersyjnej w no­
m inalnej w artości 88 zł; a więc z dochodem rocznym  4,40 zł. K u ­
pony realizu je  się, a uzyskane pieniądze lokuje się w Banku m. P o ­
znania.



VIII. FUNDUSZ JUBILEUSZOW Y
Podczas obchodu 350-lecia G im nazjum  w listopadzie roku 1923 

pow stała myśl zebrania funduszu na rozszerzenie budynku głównego. 
P ierw sze dary zebrał K om ite t Jubileuszow y i przekazał je  w opiekę 
uproszonem u K u ra to rju m , do którego należą z każdorazow ym  dyrek­
torem  G im nazjum  W P an  Rom an L eitgeber, W P an  Cyryl R a ta jsk i 
i W P an  D r. Tadeusz Szulc.

Fundusz zapow iadał się bardzo okazale, gdyż o fia r nie skąpiono. 
L ojalność obyw atelska jednak kazała słuchać nakazów  W ładz pań­
stwowych finansow ych; nie zakupiliśm y więc w aluty obcej, pełno­
w artościow ej i dlatego z w ielkich sum zrobiły się w  dew aluacji o sta­
tecznie m alutkie kwoty.

D ziś fundusz ten  składa się z akcyj i z gotów ki, a m ianow icie: 
zł 60 akc. P ap iern ia  Bydgoszcz,
,, 100 „ Poznańska Spółka D rzew na,
„ 2.800 „ „ T r i“ ,
„ 100 „ Bank Przem ysłow ców ,
„ 600 „ H a rtw ig  i Kantorowdcz,
„ 1.855,21 gotów ką.

A kcje i gotów ka leżą w Banku Przem ysłow ców  w Poznaniu.
K u ra to rju m  zbadało i zatw ierdziło  rachunki za rok  1928/29 

dnia 30. m aja  1929.
W  porów naniu z rokiem  ubiegłym  zm ienił się stan Funduszu  

o tyle, że w yłożyliśm y 17,90 zł ty tułem  opłaty za przechowywanie 
akcyj w banku a zyskaliśm y 320,90 zł z dywidend i procentów.

N om inalna w artość F unduszu  wynosi 5515,21 zł.
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X. EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI
I. ZW YCZAJNY EGZAM IN DO JRZA ŁO ŚCI własnych ucz­

niów Zakładu odbył się w marcu i kwietniu w następującym po- 
rządku:

KLASA V illa .
Kom isja egzaminacyjna: Prof. Uniw. Dr. Adam Kleczkowski 

jako przewodniczący, Ostrowski jako dyrektor szkoły, X. Skór- 
nicki jako egzaminator z religji, Namysł z j. polskiego, Stankiewicz 
z j. łacińskiego, Dubas z j. greckiego, Tarnawski z historji, W ę­
grzynowicz z fizyki.

Egzamin pisemny przeprowadzono dnia 20. 22. 23. marca. T e ­
maty prac: a) p o l s k i e j :  1. Miłość ojczyzny jako motyw kilku 
typowych utworów literackich z różnych epok polskiego piśmien­
nictwa. 2. W alka pozytywistów przeciw romantykom w literaturze 
polskiej po r. 1863. 3. Rozwinąć myśl X. Skargi: K to ojczyźnie słu­
ży, sam sobie służy, bo w niej wszystko się jego dobro zamyka. (Te­
m atu pierwszego nikt nie obrał, drugi 2, trzeci 1). —  b) z h i ­
s t o r j i :  1. Upadek władzy królewskiej w Polsce i usiłowania
w kierunku jej podźwignięcia. 2. Zasady traktatu  wersalskiego i ich 
znaczenie w dzisiejszych stosunkach międzynarodowych. 3. W yka­
zać, że naród polski zawsze miłował pokój i nie prowadził wojen 
zaborczych. (Temat pierwszy obrało 10, drugi 3, trzeci 2). —  c) ł a ­
c i ń s k i e j :  Liv. X X II. 49. —  d) g r e c k i e j :  nie pisał nikt. — 
e) m a t e m a t y c z n e j :  nie pisał nikt. —  f) z f i z y k i :  1. Ma­
szyna parowa przemienia w pracę jedynie 0.12 dostarczonej jej ener- 
g ji cieplnej. Obliczyć dzielność tej maszyny w KM , jeżeli zużywa 
w ciągu doby roboczej 8.650 kg węgla o wartości opałowej 
7.500 kał. 2. Podać i wyjaśnić metody pomiaru oporów przewodni­
ków elektrycznych. (Tę pracę pisali wszyscy uczniowie).

^Vynik egzaminu pisemnego był dodatni u wszystkich kandy­
datów.

Egzamin u s tn y  odbył się dnia 9. i to . kw ie tn ia .
Zdali go wszyscy z wynikiem dodatnim, a mianowicie:

1. Bogajewski Źenon, ur. 15. 11. 1909 w Poznaniu.
2. Chylewski M arjan, ur. 30. 9. 1909 w Poznaniu.
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3- D ro b n ik  Ja n , u r . 25. 12. 1909 w  L w ó w k u .
4. G lobisz W ło d z im ierz , u r . 28. 5. 1911 w  Ł odzi.
5. K ochan iew icz  R om an , u r . 28. 7. 1908 w  S try ju .
6. K o łaczkow sk i S tan is ław , u r. 18. 4. 1911 w  T rzem eszn ie .
7. K on ieczny  B olesław , u r . 2. 7. 1911 w  K rak o w ie .
8. K u ffe l W ład y sław , u r. 18. 9. 1907 w  P o zn an iu .
9. L u d w icz ak  W ita lis , u r . 20. 4. 191 o w  P o zn an iu .

10. M asłoń  Ja n , u r. 8. 4. 1911 w  K o zodrzy .
11. N eu m a n n  Ig n acy , u r. 26. 7. 1908 w  O palenicy .
12. N ow ak  S tan is ław , u r. 31. 3. 1910 w  K ro b i.
13. N ow ak  Z dzisław , u r. 21. 3. 1912 w  P o zn an iu .
14. N ow akow sk i T ad eu sz , u r. 20. 2. 1912 w  P rz ew o rsk u .
15. P acy ń sk i A dam , u r. 28. 1. 1912 w  B abkach.
16. S ro k a  S tan is ław , u r . 7. 11. 1909 w  P o zn an iu .
17. S zu lc  B ogdan , u r. 13. 9. 1911 w P o zn an iu .
18. Z ak rzew sk i S tan is ław , u r . 10. 2. 1911 w  P o zn an iu .

K L A S A  V l l l b .
K o m is ja  eg z am in ac y jn a : P ro f . U n iw . D r. A dam  K leczkow sk i 

jako  p rzew odniczący . —  O s tro w sk i jak o  d y rek to r  szkoły. —  X . 
S k ó rn ic k i ja k o  eg z am in a to r  z re lig ji. —  B iliń sk i z j. polsk iego , -r- 
D uda  z j. łac ińsk iego . —  D u b as z j. g reck iego . —  T a rn a w sk i z h i- 
s to r j i .  —- W ęg rzy n o w icz  z fizyk i.

E g z a m in  p isem ny  p rzep ro w ad zo n o  d n ia  20. 22. 23. m arca . T e ­
m a ty  p rac : a) p o l s k i e j :  1. L i te ra tu r a  o jc z y s ta  ja k o  s traż n ic a  
ducha narodow ego . 2. W a lk a  p o zy ty w is tó w  p rzec iw  rom an tykom  
w  lite ra tu rz e  po lsk iej po r. 1863. 3. R o zw in ąć  m yśl X . S k a rg i:  K to  
o jczy źn ie  służy , sam  sobie służy , bo  w  nie j w szy s tk o  się  jeg o  dobro  
zam yka. (T e m a t p ie rw szy  o b ra ło  5, d ru g i 2, trzec i 4 ) .  —  b ) z h i -  
s t o r  j i : 1. U p ad e k  w ła d z y . k ró lew sk ie j w  P o lsce  i u siło w an ia
w  k ie ru n k u  je j podźw ign ięc ia . 2. P o lity czn e  i gospodarcze znacze­
n ie Ś ląska dla p ań s tw a  polskiego. 3. W y k azać , że n a ró d  polski zaw sze 
m iłow ał pokó j i n ie  p ro w ad ził w o jen  zaborczych. (T e m a t p ie rw szy  
o b ra ło  3, d ru g i 1, trze c i 3 ) . —  c) ł a c i ń s k i e j :  L iv . X X II .  49. - 
d) g r e c k i e j :  n ik t n ie  p isa ł. —  e) m a t e m a t y c z n e j :  n ik t 
n ie  p isa ł. —  f)  z f i z y  k i :  zupe łn ie  ja k  w V i l l a .

W y n ik  eg zam in u  p isem nego  by ł dod atn i u  w szy stk ich  k an d y ­
datów . _ . .

E g z a m in  u s tn y  odbył się  dn ia  11. i 12. k w ie tn ia . Z dali go
w szyscy  z w yn ik iem  cloclntnim, 3 m i3no \\ lc ie .

1. B a rtk o w iak  S tan is ław , u r. 6. 7. 1909 w  B nin ie.
2. G órsk i Ja ro s ław , u r. 3. 3. 1909 w  O stro w ieczk u .
3. J a ń c z a k  S te fa n , u r. 12. 8. 1909 w Poznaniu._
4. Je rz y k iew ic z  A lfred , u r. 26. 9. 1910 w  S zam otu łach .
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5- K irschke Tadeusz, ur. 20. 9. 1908 .w Poznaniu.
6. K itk a  Jan , ur. 12. 2. 1909 w G rodziszczku.
7. Kozłowiecki Adam, ur. 1. 4. 1911 w H ucie K om orow skiej.
8. K rokow ski Stanisław , ur. 1. 10. 1910 w Poznaniu.
9. K ubicki K arol, ur. L4. 12. 1911 w Poznaniu.

10. L eitgeber W itold, ur. 21. 6. 1911 w Poznaniu.
11. M atecki S tefan, ur. 30. 6. 1908 w Poznaniu.
12. M ietliński K azim ierz, ur. 22. 2. 1907 w Poniecu.
13. N am ysł W ładysław , ur. 23. 5. 1912 w Tarnopolu.
14. N iebieszczański A dam , ur. 24. 12. 1911 w K utach.
15. Pom orski Jan , ur. 8. 12. 1910 w Poznaniu.
16. P re iss  Jarogtiiew , ur. 11. 10. 1911 w Poznaniu.
17. R ynarzew ski Adam , ur. 8. 11. 1911 w Poznaniu.
18. Żurek K onstanty , ur. 18. 11. 1907 w Brodach.

Św iadectw a dojrzałości w ydano ab itu rjen tom  dnia 26. kw ietnia. 
P rzy tem  lekarz szkolny W P . D r. K archow ski był łaskaw dać

dwie nagrody (praem ium  diligentiae et m orum ) w książkach, a m ia­
nowicie B. Szulcowi S inki „O d O lim pu do O łim p ji“ i A. N iebie- 
szczańskiem u Stdckla i W eingiirtnera „ H is to rję  filozofji w zarysie“ .

II . P O W T Ó R N Y  E G Z A M IN  D O JR Z A Ł O Ś C I naszych ucz­
niów z r. 1927/8 odbył się w części ostatecznej, t. j. ustnej dnia 
12. stycznia 1929. Zdawało 6 kandydatów  i wszyscy otrzym ali św ia­
dectwo dojrzałości. —  Byli to:

1. Byczkowski E dw ard , ur. 31. 8. 1909 w Lądku.
2. F rąckow iak A ntoni, ur. 15. 1. 1908 w Krom olicach.
3. Gzowski W ładysław , ur. 19. 6. 1908 w Jurkow ie.
4. M ietliński W acław , ur. 9. 8. 1909 w Poniecu.
5. P a tan  Rom an, ur. 12.  1. 1907 w Poznaniu.
6. P oraw ski Czesław, ur. 22. 8. 1910 we W rześni.



XI. SPIS U C Z N I Ó W
(U łam ek  po n azw isku  oznacza dzień, w  k tó ry m  uczeń odszedł z naszej szkoły).

A daszew sk i R o m an  
B ilsk i K azim ierz  
B inkow sk i T ad e u sz  1/u  
B u d a  M arj an  
D ale M ar j an 
F ry d e l Z ygm unt 
G enerow icz Ja n u sz  7/s 
G in tro w icz  A n to n i 
G nia tczyńsk i Z ygm unt

B anaszak  K az im ie rz  
B eyer T ad eu sz  
B iittn er A lo jzy  
E b e rto w sk i H en ry k  
F lo rc zy k  E d m u n d  
G arsteck i K o rn e l */« 
G ó rsk i K azim ierz  
G w izdała  H e n ry k  
H o ro szk iew icz  A ndrzej 
K o s M ieczysław

B o ro w iak  B olesław  
B uchw ald  B e rn ard  
C zarczyńsk i S tan is ław  
F ig aszew sk i S tan is ław  
F ilim o n  E d w a rd  
F ro m m  R om an 
G ó rczak  Ja ro s ła w  
G rzeg o rsk i Z dzisław  
H o ffm an n  K azim ierz  
K aźm ierczalc Józef 
L eith o lz  A n ton i

A n d rze jew sk i M ieczysł. 
B ączkow ski W ito ld  
B esse rt L ech 
B ron iew sk i B olesław

l a .
G ru dzińsk i J u l ja n  
Janczew sk i Ja ro s ław  
K aźm iersk i T ad eu sz  
K iz ie ro w sk i W ito ld  
K ró la k  Jan u sz  
L uks Sy lw ester 
M łodecki H en ry k  
P iep rzy k  K azim ierz  
P rzy b y ła  S tan is ław

I b .

K o stk a  Zenon 
K u rk a  T ad eu sz  
Ł ukow czyk  S tan is ław  
M aćkow iak  Jacek  
M oczarsk i S te fan  8/J 
N ow aczyk M ieczysław  
O sadzińsk i A lfred  
P acy ń sk i T o m asz  
P io tro w icz  R o m an  
R aczyńsk i T ad eu sz

I I  a.

M izerny  A ndrzej 
P a llu tli S y lw ester 
P a ta n  K azim ierz  
P iep rzy k  W ik to r  
P ilaczy ń sk i T ad eu sz  
P ra u z iń sk i Jó z e f 
R aczkow ski H e n ry k  
R yd lew sk i S tan is ław  
Schulz Józef 
S k ib iń sk i T ad eu sz  
S lew czuk  J a n

I I  b.

B uczyńsk i T eo fil 31/i 
C ichosz M ar j an 
D ra sk i A lfons t  ~6h  
F le szar R a jm u n d

R o lirad  B ogusław  
R yd lew sk i Z bign iew  
S k ro b a ła  B ogdan  
S piżew ski Kazim ierz*/* 
S zafark iew icz  H e n ry k  
W ie lick i W ito ld  
W iśn iew sk i T ad eu sz  
Z akrzew sk i W ito ld

R o zm iarek  Ja n  
R uciriski Z bigniew  
S tach u rsk i K azim ierz  
S te ife r Je rzy  
T o m czak  A lfons 
W ilczk o w iak  W ik to r  
W oln iew icz  M ar j an 
Z am lew ski M ar ja n

S m olark iew icz  A n ton i 
Sm ólsk i L eon 
S okołow ski F ran c iszek  
S ro k a  Jan u sz  
Św iderski B olesław  
S zu ste r H e n ry k  13/n  
U n ru h  K o n rad  
W aw rz y n iak  A lfred  
W ysock i S tan is ław  *,J

G raczy k  T ad eu sz  
G ra j zer A lo jzy  
H a ss  Je rzy  15/i 
H o ffm an n  M ar j an
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Janicki Jan  
Jączek Stanisław  
K aszarek Zygm unt 
K osicki Andrzej 
Kozłow ski B ernard 
M arkiew icz Zbigniew 
M ichałowski Sławosz

Anczykowski Józef 
Bieńkowski K rystyn 
Bocheński Adam 
Chlebowski K aizm ierz 
Czysty K azim ierz 
Eborow icz W acław  
Frybes Adam  
Grzechowiak F lo rj an 
Idaszak Bogdan 
Ignaszew ski Adam 
Jasiew icz Bolesław 
Jendrasik  Feliks 
Ju rtsch  Bernard

Baranow ski Zygfryd 
B ogajski W ito ld  
Bręczewski Edm und 
Buschke Jan  
Cenkier Seweryn 
Dyczkowski Bogdan 
D ziw ak Józef 
Fitzner Adam 
Gról T adeusz 
H aszkiew icz Mieczysław 
H erw ich Stefan 
Janas Bogdan 
Janicki Stefan 
Jeszke Bogdan

A ugustyniak W itold 
B aranow ski Tadeusz 
D orożalski Zbigniew 
D ykier W aler j an 
Fęglerski Bogdan 
Fleszar F ryderyk 
Górecki Romuald 
H am erski Jan  
H am erski W acław  
Jaskólski Ju ljan  
K ajew ski Jan  
K alinow ski Jan  
K lichowski W itold 
K owalski H enryk

Palczewski Stanisław  
Piszczek Franciszek 
Poplewski Mieczysław 
Rocławski R em igjusz 
Samilski Jarosław  
Skrzypek Janusz 
Stankow ski Janusz

I l i a .
K ędzierski Bogdan 
K onarczak Lechosław 
K rawczyk Jerzy  I0/i 
K urpisz Jerzy  
L inke W iktor 
Lisowski K azim ierz 
M ajdanow ski Stefan 
M alinowski A ntoni 
M oroń E dw ard 22la 
M otyliński M arjan  
O strow ski H enryk 
P io tr S tanisław  
Pow ałow ski Zenon

I I I  b.
Judek H enryk 
K iciński Zbigniew 
Klensporf M arjan  
Konieczny K azim ierz 
K w aśniew ski Bronisław  
Lis Jan
Lissowski W itold 
M arkiew icz Tadeusz 
M ichałkiewicz Maciej 
O lejnik Stanisław  
O strow ski Zbigniew 
P iotrow ski Józef 
P łońcżak Lech 
Raczkowski O lgierd

IV  a.
K ucharski Tadeusz 
M ichałowski E dm und 
M odzelewski Ildefons 
N apierała Sylwester 
Nowacki Zenon 
Olszański W inc. Jerzy  
O rganiściak W ładysław  
Palczewski M arjan  
Piechocki Tadeusz 
Popow ski Jerzy 
Przybecki M ieczysław 
Radom ski A leksander 4/» 
Rozm arynow icz W itold 
Schulz Zenon

Syller W łodzim ierz 
Śmieszek Jan 
W aw rzyniak Stanisław  
W ojciechow ski Tadeusz 
Żurawski Mieczysław

Rozm iarek Seweryn 
Smulkowski Stanisław  
Sobek M arjan  
Sow iński W itold 
S tern  Ildefons 
Szefler F lor j an 
Szukalski Jan  
Szulc Jarogniew  
Świderski S tanisław  
W ieczorek Jan  
W ilczyński H enryk 
Zirpel Paw eł

Sarna Zbigniew 
Schulte-Noelle Bronisław  
Skotnicki Bogdan 
Sroka Zbigniew 
Sulikowski M aksym iljan 
Szafarkiew icz Lubom ir 
Szymczak Bogdan 
Śluzar W ładysław  
W aga Tadeusz 
W ieloch Edw in 
Z drojow y H enryk  “ /ii 
Zoellner W aler j an

Skotnicki W łodzim ierz 
Stefaniak Janusz 
Stęszewski Edm und 
Szukalski K azim ierz 
T alaga Stefan 
W alkow ski Czesław 
W ietrzykow ski F lo rjan  
W ituski Janusz 
W iza Bernard 
W oźny Edm und 
Załachowski Bogdan 
Zientek Bożydar
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IV  b.
Łopiński Leon 
M ann M ieczysław 
M arciniak Jarogniew  
M ichałowski Bohdar 
M uszyński Zbigniew 
Nam ysłowski Leszek 
N eterow icz Edm und 
Nowakowski K onstanty 
Nowicki Alfons 
O sadziński Jerzy 
Pacyński Jacek 
Palczew ski M ikołaj. 
P ło tek  Teodor 
R yffert Jerzy

V a.
K aczm arek Roman. 
K osko Stefan 
M atecki W itold 
M ichałkiewicz W itold 
N yka Jerzy 
Paw lak Franciszek 
Polcyn T adeusz 
Poplew ski W ito ld

Senger Alfons 
Serdecki Tadeusz 
Sieradzon W italis 
Sm ereka M arj an 
Stasiak Józef 
Syller Bogdan 
T rom peteur K azim ierz 
W aliszew ski ijanusz. 
W ereszczako W itold  
W ilczkow iak H enryk 
W iznerow icz Stefan 
Zakrzewski A ndrzej 
Ziółkowski K azim ierz

Prauzińsk i Stanisław  
Sośnicki Feliks 
Szczepankiewicz Jan  
Szczepski Jarogniew  
Szukalski Alfons 
Talarczyk W itold 
Tasiem ski K azim ierz

B anaszak Stefan 
Błociszewski A ndrzej 
B oettner Jerzy 
G enerow icz Zbigniew 
G natow ski Jerzy 
Henschel Edm und 
J a x  Leszek 
Jóźw iak  W ładysław  
K aczm arek M irosław  
K archow ski Zygmunt 
K arpiński H enryk 
K ozłow ski Zdzisław  
K ruk  Zbigniew 
L uxerek F lo r j an

Białkowski T adeusz 
Bogacki Lech 
B orchardt W łodzimierz. 
B ury Jan  
Busza W ładysław  
Gosieniecki A ntoni 
G órecki Czesław 
Janicki W aler j an

B orow ski T adeusz 
Celichowski Zygm unt 
Czaplicki Mieczysław 
Fanger K arol 
G aluba Benon 
H offm ann K arol 
Jaszew ski Zdzisław 
K awicki W ojciech

Adamczewski W łodzim . 
B erchert Franciszek 
B roniarz Jarogniew  
Broniewski E dw ard 
Busza Edm und 
D rygas Przem ysław  
Fleszar M ieczysław 
Frąckow iak Stanisław  
Galczewski K saw ery

D em biński M ar j an 
Dyczkowski Adam 
Jeszke W itold 
Jóźw iak  H enryk

V b.
K now ski Janusz 
K ujaw ski Alfons 
O lszański Zbigniew 
Popow ski Bronisław  
P re iss Teofil 
Sierszulski Roman 
Stachow ski B runon 
Stępka M ar j an

V I a.
Jasiew icz Bronisław  
Jasiewicz Romuald 
K aczm arek Bernard 
Kędzia Zbigniew 
K w aśniew ski Tadeusz 
Lisiecki 11 en ryk 
Ławicki S tanisław  
Michałowski. Przem ysł. 
O pitz ‘E ugęnjusz

' V I b.
K andulski W itold 
Ligocki A lfred 
M arcinkow ski H enryk 
M atheus Jan

S try j akowski Stanisław  
Szczepski Olech 
Szym andera H ipolit 
W iew iórow ski Tadeusz 
W oltm an B ernard 
Ziętek Zdzisław

R atajczak Stefan 
Schulz M arjan  
Sobczak Jan  
Stelmachowski Lech 
Szczepaniak Stefan 
Szymański Leon 
Szymański W itold 
W ilden-Ruczyński Roman 
Z am iara M arjan

M ielcarek Eugenjusz. 
O sadziński Adam  
Palczewski Stanisław  
Przybecki Edm und
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Radoński Antoni 
Ratajski K ordjan 
Rozmarynowicz Szczęs 
Smulkowski Melchjor 
Stawowiak Stanisław

Banaszak Bogdan 
Bartkowiak Edmund 
Bogacki Bogdan 
Bogajewski Tadeusz 
Chojnacki Zygmunt 
Cichy Henryk 21 Is

Syller Zbigniew 
Szukalski Mar jan 
Sluzar Aleksander 
Thiel Jerzy 
Tluchowski Edgar

V ila .
Gardzielewski Hubert 
Kasprowicz Władysław 
Kompf Janusz 
Kordus Zygfryd 
Marszałek Leon 
Robaszkiewicz Edmund

Urbanowski Kazimierz 
Wodnikowski Edmund 
Wojciechowski Aleksan. 
Zielewski Jarosław

Roesel Rudolf 
Siwa Adam 
Skoczyński Tadeusz 
Szulc Wacław 
Twardowski Zdzisław 
Woda Edmund

V II b.
Anders Henryk 
Anrdzejewski Stanisław 
Gustowski Zdzisław 
Jaeschke Bogdan 
Jerzykiewicz Zbigniew 
Knitter Tadeusz

Bogajewski Zenon 
Chylewski Mar j an 
Drobnik Ja*
Globisz Włodzimierz 
Kochanieiwcz Roman 
Kołaczkowski Stanisław

Bartkowiak Stanisław 
Górski Jarosław 
Jańczak Stefan 
Jerzykiewicz Alfred 
Kirschke Tadeusz 
Kitka Jan

Lisek Zenon 
Marciniec Włodzimierz 
Muszkieta Karol 
Olszewski Jan 
Perz Maciej 
Porawski Tadeusz

V III a.
Konieczny Bolesław 
Kuffel Władysław 
Ludwiczak W italis 
Masłoń Jan 
Neumann Ignacy 
Nowak Stanisław

V III b.
Kozłowiecki Adam 
Krokowski Stanisław 
Kubicki Karol 
Leitgeber Witold 
Matecki Stefan 
Mietliński Kazimierz

Raczkowski Stanisław 
Terlecki Zenon 
Wyszyński Bolesław 
Zygler Zygmunt 
Żurawski Bogdan

Nowak Zdzisław 
Nowakowski Tadeusz 
Pacyński Adam 
Sroka Stanisław 
Szulc Bohdan 
Zakrzewski Stanisław

Namysł Władysław 
Niebieszczański Adam 
Pomorski Jan 
Preiss Jarogniew 
Rynarzewski Adam 
Żurek Konstanty
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